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R W i L E J S K I

NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Anglia, a Wiochy
L O N D  j N, ; j  pęt,', W o lw c  pogłosek o p iz jg o  

t©*\ a-riem rzt.11 orno powagami zhil.żcniu włuako- 
IffywyjsLiem , na specj«fc*ą uwago zasługuje glos 
koresnonrl, u la  dyploma-tYCznogo „MiMiche.slrr 

Gawr d ian ", nh.wątjiiiiwie jjisp i. cw anego pr/,-z 
Fori-if^i Ol l ice.

Korespondent gtwiandua, żl- po raz pierwszy 
od  porażk i A4>isynj; /:t /11:1 r/ l się v Londyn ie 

.skłoniu do rozwaiżania przyszłości oraz do 

pwzjuzeniia do*y ch-czaisowe j  b ierności. Teza, żo 

I jg a  w d a rem  wypadku zawiodła- jest w  Lon 

dyn ie  utrzym ywana, natom iast odrzucone jest 

tw ierdzen ie o b;uikrur,twŁe L ig i N arodów  jako 

takiej. Co do sankryj, pirzyzaiaijc s-ię rówinież, 

iż  zjfwśodły o-ne, ale zaczyna przeważać pogląd, 

zż należy wyciągnąć wnioski z dotychczasow ych 

doiswjadcztń

Nie poczuciająe w ięc sankeyj w zasadzie, na 

leżałoby je  zastosować w odm ienny sposób, gdy 

by  zn ów  okazały się koiHeczne.

Zdaniem  korespondenta, w Lon dyn ie  panuje 

nogKi . iż  zan iechanie sankcy-j j, st ty lko kwe 

stją czasu. A le  ani rząci b ryty jsk i, ani też lian  

ruski nie pragną ściągnięcia na siebie zairzutlńw. 
jak ie  positawionoby im w ra/zie wysunięcia przez'; 

k tóryś z rycJi rziłWów p ropozycji zaniechania 

sankcyj. M obec tego należałoby się zastanow ić, 

—  podkreśla dzienmriik —  czy m ożnaby znaleźć 

in ic ja tora  wniosku o / niosieniioi am.kcyj. W e- 

dług „Mameliesler Guart!ia<n“  istnieją pow ody 

d o  przypuszczeń, że tego rodzaju  poszinkrw inie 

da pom yślne wynik i. IV  żadnym  jednak wypad 
iui rozpadu e c ie  się frontu  sankcyjnego n ie jest 

pożądane. Za rzecz bardzie j wokaz-mią uważano 

łt-*L bv sankcje te przez pew ien rzas b\ły kou 
ly<nuowane W  Londyn ie  panuje przekonanie, 

ze fro t sankcyjny -winien być utrzym any na wet 

,j>o zniesieniu .swtkcyj, stosując wobec W ioch  

wspólną polityką ‘ finansową i gospodarczą. IV 

go  rodzaju po stęp, uwania b y leb y  zgodnie z art. 

16 punktem ,1 paklu Ligi. (id y  zaniechane1 będą 

sankcje przeciw  W łoch om , na p latform ie ko* 

tjttuow iim ia fron lu  sankcyjnego' pTzeciwstawtió 

się będzie można now ym  m cbezpicczeńslwom , 

zagraża jącym poko jow  europejskiemu.

W  Londyn ie  uw ażają, że próba jcdnołitosci 
ak c ji przeciw 11 lochom  była jedną z najsłnb 

szych slron zastosowania sauikcyj. W ed ług panu 
jących futa j  poglądów , akcja zbioro/wa musi 

być zdobią do iirzysto.soiwa.uia sic do sytuacji 

tak, by w  razie agresji m ocarstwa za.intoreso 

wanc lub leż zagrożone pod jęty  na jbardiz-iej sta 

now cze kroki. N ie  moż-e być m ow y o neuIr a-l 

ności mocarstwa liguwopo, ale n-ić,które m ocar 
s+wa mogą zastosować sanikcje m ilitarne na tą 

dzie lub inon7u, zaś inne m ocarstwa pod jąć san 

keje gospodarcze lub finansowe. Tego  rodzaju

system w inien b\ć oparły przaz pakK  w zajem ­

nej p om ocy ,- k tórych /aloieeiia iiv(ngf\b\ mieć 

na refci i.jrrcdi/crrie ewentualnego irii.bezpic, 

ozitiudwa. Zdań iein korespondenta, piany pak 

tow w zajem nej pom ocy na morzu Śródziem nem 

sit obceni-e rów n ież dyskutowane, afle pod tym 

wzglądem  naJe/y z-iteizdkać na zniesienie sankeyj. 

M niejsze iiK.-cairsI wa. Srózbr Utrato m orskie sn za­

n iepokojone perspektywą, że m ogą znaleźć się 
na lasce lub nirloisće M hi.di. IV  Londyn ie panu 

je przekamame, Fe Śródziem nom orski pakt wza 

jem nej pom ocy m oże być negoc jow any jedyn ie 

na zusndizże stanu remizy, jak i istniał przed w o j 

ną Y.łosko-abisynską, gdy stosunek sił tnotskich 

m iędzy IV  J»rę ton ją, Framciją i W łocli-sm i na 

inoavu Śrńdziemnem Iły 1 iiirtubłtwowiiiiy,

..Manchester Guardli-an' p «dkrt-: la, że '.nu­

dy® byn a jm n ie j n ie pragnie liirwailić chw ilow e 

go stosunku sił morskich, jak i /ostał ud, tony 

nia- m orzu Śródzieiiine.m w w  zw iązku z zagiro

/en.ern prze? W łoch y  tam tojf/yeb interesów bzy 

tyjskic-h. W  t.andywie wychcdizy z założenia, że 

p r^yjęćip  pr/m: W ffochy zasady oparcia paLiu 

Śródziem nom orskiego ha daw n iejszym  słosunfcu 
sjj wskacy wa !by. (U; M lochy nie ćuążą do ltege 

ituwiji na morzm .Śródzltmuesn.

lióun iież rzym ski korespondent „T im e s a ' pe 

t watr do* n KlWilw i ęe.1 i zlagodrzenia oi iti 'h.li i bry 

ty jsko-w iesk icgo, w yraża jąc  pogląd, iż od same 

go  jiocz.ą.'5..u konfliktu alćsyu k ie fp  Mussnlimi 
stał na slanowisku, 'że nailctźy go uważać za spru 

wę czysto kolon jałną, po/LUwloną konsekwen 

ry j w  Furopie, N ie ulega wątp liw ości —  slw ier 

dlẑ i „T im es '1 —  że ośw iadczenie Mussolimk-go 

wobec jednego z korcspu.ndc.'!tć>w pism angie l­

skich, złoźjoire na pocz-ąlku maija, skierowane 

b y ło  do całego narodu bryty jsk iego. 7 lego też 

względu n ie byłoby dlziwm in, gd\by Mussolihi 

w.ślad za t « n  o-świa-iczeriiem pod ją ł obecnie 
bardizżej o fic ja ln e  rozm ow y.

TELEF. OD WŁASN KORESP. Z WARSZAW Y

Przsd ziizdem Zw. Legionistów
Wyznnczciny aa  tiiodzieję 24 

, <lt> Wars7.;i\v\ 13 walimy /.j.i/.tl Zw. 
nislów poprzedzi w  so<będo 23 b. r 

i branie Rady Naczelnej Związku, 
pod przeAyąKiniclweni prez. Stawk 
oocznie olrrasly o  gc-diz 11-ej.

Na posiedzeniu (n a  ro/padrzor.e bę­
dą sprawy, ldórr nazajnl-rz bt;<l:t przed 
iły hi obrad Zjuzdu.

b. its. Wyłć.ititnitt w swoim czasie, komiskt
l.e^io <i;!a pt ź^golowatiia projek lu  siatttlu, ma
a, ze- 
lt (óra 
a i oz

jącego na- cidu połączenie leg jonowyeh 
kół pułkówych i Zw. Legjr.nisiów przed 

ławi Z ja/doavi oprać o wtitty projekt. W  
/wiązka z łom obecny /jazd będzie p o ­
siadał charakter czyislo wewnęi '/n\, a 
sprawy orgnni zacy jn a-sla łul owe będą 
jedynym  Leniałem obrad,

H^dzwyczsjna sesja parismentu 
zostame odrotzona

ł łr zew id yw ary  przez koła polityczne 
lermin ;*w, i.mia nadzwycza jnej sesji 
par!an i«n larnej na bwlMnie iln> maja 

się d ow iad u ji iu y , kikku-tt legano jak

dn iowej zwłoce. Najprawdo-pcdobnicj j 
sesja rozpocznie się po Zielonych .Świąt 
kuch w pierwszych dahrch czerw a

, jg f laESBSBt: j

Cbrad) Międzynarodowej Konosjś 
Żeglugi Powietrznej w Warszawie

\V'd U SZAW A (Pał). I>zis o gjajN. 11 
vr ptrłffecn Slasizica ro/.])o<"/.ę!y się ftbra 
dy międz; uarndime.j komisji ż.egliiiji po 
wietrznej I zw, C.j.N.A. pkoniinisioin fsi 
lernalicnałP de Nayśsjalńm \tsri«iine).

W  obecnej sesji lui-rze udział zgórą

Elum pertraktuje

tti (Iek',ą'ii.l6'w, rej>rę.zt'idLijącycli BO 
.państw całctgo świata, które })o,-dpisałv 
międzynariKtową kgnwenśtję lotniczą.

Rząd Polski reprezentins anv jest lht 
sesj': przez delega iow : podsekrclar/.a Sta 
nu w ministerstwie komnniikacji p. Bo(t» 
koiwwkieg!) i p ro f  ł.coii;t Rabiiiskiego / 
minis-t, rsłw.i spraw zagranicznych oraz 
przez rkspcirlów: dyr. dtif>. łoinietwa ev 
wiłnego min. kom';', ihneii piiłk 4’ 'Fur 
białku i ki cTownika. retora tu polityo.no- 
prawJiego tegoż departament u kjit. Z. 
l^ ó ą lu o w s k ie g o .

Przed otw iueiem otirad sesji p. mmi 
ster komunikacji płk. Idryc li przyw iL if 
imieniem rządu Rzeczyposiiolile j przy- 
by j? «b  deicgjatów.

P o  wyghwzeniu pr/emćiw icnia, żegn a  

nv przez zeliranych p. in ii,  1’lrych  opti 
cit salę, puczem prz estąpiono d i ołwad

Na przewodniczącego sesji międ/ęn. 
żeglugi po ir ie lrznej powołana 

p. podsekretarza stanu Rubkuwksiego.

Obrady sesji potrwają  do 28 maja, 
pizyc/.em dwa dni poświęcone będą w 
eiec/koim «k» lćralk uiwat. Zakopanego, 
Czorsztyna i Szczawnicy.

Pbżeg??ame min. gsn.
R .  u O  i  i f t  t g o

H k\RSZA^TA, (Pat). W  dniu dzisiej 
s/ym grona urzędnilków ministerstwa 
jtrzemw.łu i handlu z p. wdeeministrem 
Sokołowsk.m na czele  żegnało w  hotelu 
fcfrropi iskim wieczerzą uatępującego
ministra przemysłu i Jtandiu dr. Roma 
na ( , óreckiego. W  zebraniu wziął row 
nież .i Iz i .1 ]>. minister przeimysłn i lian 
dhi -intoni Koman.

W  czasie wieczerzy, która odbyła się 
w v y ją ik i.wo  serdec/ tym nastroju w y  
ku szono s z e n g  ]ir/.eiiióv, ięń, w którs cli 
tlaiui w ita/  gjębokhn ucoucium w sto 
swnkti da ustępującego ministra liórec- 
kiego. jak również wdano serdecznie 
w p Romanie nowego  ministra przemy 
sili i handlu. W  przemówieniacli w znie 
siiwio na cześć obu ministrów -zereg 
toast (ów.

Odd ały d ji l i j !  w;elit'p Isk ej 
uoają się z htld^ra ao Kpakowa

P O ZN A Ń , (P A T ).  —  D zis ia j wyruszy ty z P oz  

nania odd zia ły  D yw iz ji W ie lkopo lsk i, j, k tó re  

udają się d o  k rok ow a , celom  Z łożen ia w pod 

ziem iach w aw elsk ich  hołdu pam ięci M arszałka 

P iłsudskiego. W  uroczystości te j brorą udział 

:w,‘y  57 p. p „  s tac jonow any w  Poznan iu , k tóry 

w  dniu ju trze js zym  obchodzi sw o je  św ięto  puł 
kowo, pluton h on orow y 14 p. a. L, kom panja  

58 p. je  z  Poznan.a i 55 p. p. z  Lesana z pocz 

tam i sztandarow em i oraz p. w. 57 p. p. Oddzia 

,ły  te w io zą  ze sobą u n ię  z ziem ią z pobo jow isk  
w ie lkopolsk ich .

Pad‘yy£xa płac o 10%  
wy fabryce papiaru w O ki j/u

O LK U S Z , (P A T ).  —  P o  tr zyd n io w yd i kon 

łe r c n ija d i zaw arto  d zis ia j um ow ę zb io row ą  

pom iędzy robotn ikam i a dyrekc ją  fab ryk i pa 

p ien i „ K lucze“  pod O lkuszem , r.uboliiicy uzy 

skali podw yżkę  za robków  'o 10 proc. oraz świa 

dczen ia socjalne, k tórych  dotąd  n ie posiadali.

W  pap iern i .K lu c z e "  pracuje obecn ie około 
700 robotn ików .

yzięr>n&2Pe U p*p ?ża
R Z Y If ,  (P A T ). —  P ap ież p rzy jm ie  na spec 

jailnei audjencji j.rzedstawdcie-li prasy zayr ni 

cznej, k tórzy  złożą  ojcu św. życzen ia  z oka zji 
80 tej roczn icy jego  urodzin.

e -ę.roA.

Di esBii a"ie i nciiozyc ele n’e 
p k c ą  p o i a t l a  d fj c l i t d o w e g o . , .  

w Biazylji
P O K T O  A L F l.U F , (P A T j.  —  D onoszą z Qio 

de .U.m iio , żt kontii ja konsly lueyjifa , Sprąwhin 
bw ośei i  edukueji w  senacie uziyila  za słuszne 
[ire ie iiś je  d zienn ikarzy i nauezyc.t-U w  spraw ie 
uw oln ien ia ieh od  podatku doehodow ego. z.god 
n ie z nową konstytucją.

—to—
KTf> W Y 6 L ^ A « .  t

.10.000 zł. —  105197.
50.000 zl. —  12)242.
10.001! zł. —  10287;) 102407.
5.000 zł. —  7.S21 8722 l.'i!.')42.
2000 zt. —  1002 jl 19S7 20001 28,'),'17

49521 5508t. 0478;) 7.")4I2 81575 112607 
121477 1,31808 1.83:178 152903 104201
183279 189959 192995.

0.000 y t —  1 11070.
10.000 zl. 17992 81815 144951 100517

182574.
>.000 7.1. —  92500 U 9300 130010.
2.000 zl. 111230 19941 2(0)20 20989 

29080 39(07 434-.I5 52001 57115 00299
80173 I()5i42 119930 120061 143983
188837 191425.

30486 
119683 
173998

28100 
09409 

1 14723

P rzyw ó d ca  soc ja lis tów  francuskich. Leon  Dlii ni, n icm ianowany jeszcze sze f rządu francu ­
skiego, prowadzi pertraktacje  z. p rzyw ódcam i poszczególnych  ugrupowali poJitycznyeii.

Litwinow * na Rurami w Czechach
PRAGA, (Puit). Komisarz spraw za- ni .Ahiriimbml). Tocwwrzyksj mu amlia 

granicznych Zarr-AIabsyni l . itw inow  sador sowiecki w Paryżu Po l i mkin 
przyt.yl na kttrację do Maritmskicti J*st > c.
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Dakota rozruchów w Jerozolimie Min. KościalKowski
zatwierdził orzerzenla komisy] rozjemczych 
w sprawie zatargu w przemyje budowlanym

WAH.sZAW A, (PA T ). —  Pan minister ople 
ki społecznej w dii. 22 bm. zatwiei dzll orzec z* 
n:a liadzw j czujnych kom i.yj rozjemczych p o v o  
lanych celem likwidacji zatargów w  przemyśle 
budowlanym  w Krakowie, Poznaniu i lo d z i  
oraz obwieścił jednocześnie o zgłoszeniu podań  
w sprawie nadaniu tym orzeczeniom moey po w 
.szeehnie obowiązującej.

Zafw<i rdzając orz< czenfa, p u  minister 
zostawi! ten..samem bez uwzględnienia 
uc przeciw  orzeczeniom sprzeciwy. Uzual bo­
wiem. że zakończenie zatargów drogą w praw a  
dzcnia orzeczeń w życie, jest hardziej celowe 
aniżeli pozostawienie warunków pracy na ryr 
ku biiuówlnnrra w .stanie Jiiem egulowjnym .

W Palestynie

W  zwujzku z z a bu rżenia nu w Jerozo lim ie , Żydzi grom adna opuszczaj.') arabskie kw arta ły  
tego m iasta i przenoszą się d o  k w arta łów  żydow sk ich . Na ilustrac ji —  m om ent takiego

przesied lan ia  się.
KKS

N A P A D  N A  KON WOJ.
JEROZOLIM A, (P A T ). —  l  zbrojeni Arabowie  

zaatakowali konwój, eskortujący transport z 
żywnością, idący do Unity

Po dość ożywionej wymianie sti żalów, rnpa  
stniey zostali rozproszeni przez oddział wojsk 
brytyjskich

i? E W  IZ  JE P R Z E C H O D N I ÓW 

W  JE R O Z O L IM IE .

JEROZOLIM A, (P A T ). —  Po mieście krążą 
wzmocnione patrole policyjne, (iłównt punkty

Jerozolimy obsadzone są przez żołnierzy szkos 
kich. Policja angielska uzbrojona jest w kara 
blny Policja zaś krajow a —  w  grube palki 
Wszystkie dostępy do starej dzielnicy są stra* 
/one. zaś przechodnie rewidowani dla spraw  
dzema, czy nie posiadają broni.

R O M B Y R Z U C O N E  Z PO C IĄ G U  
W  T E L  - A V IV I I  

KAIR, (PA T ). —  Dziś w noty z pociągu w  
cli wili przejazdu przez Teł-Aviv rzucono bomby, 
które uszkodziły połączenie telegraficzne i  te ł*  
foniczne między Jerozolimą a Halffą.

"  wezmą udział w rządzie Biuma Wiadomości i  Kowna Zgon bohatera wojny światowej

P A R Y Ż ,  (Pat). Komitet w ykonaw czy 
part.ji ruilyika.lno-socmhiej przy ją ł wszy 
atkirim głosami praecrwlko je:lnenni re ­
zolucję cUdnagSfjącą się bęzwaruiikowe- 
g(.- ud/iotu partji radyk.ilno-socjalnaj w 
przyszłym rządzie fronln-lndowego.

P V R Y Ż ,  ( P a l t ) .  O b r a d y  k o m i t e t u  w y  

k o n a w c z i g o  p a r t j i  r a d y k a . n n - s o c  j a h i e j  
rozpoczę ły  się w ieczorem  w p r z e p e t n r o  

nej s a l  i p a ł a c u  „ M u l u a l i t e "  W ś r ó d  zt 

b r i u n y r h  z n a j d o w a ł  s i ę  t e ż  H e r r i o t .  P r z e  
w o t l n i e z ś ł  D a l  u l i e r .  p o  o b u  s t r o n a c h  k l ó  
r u g o  z a s i e d l i  A u b a m d ,  i . e k n  t a r z  p a r l j i .  
A r c h m i b a n d ,  K a y s e r  i  P e n n e y .  O t w i e r a  

j . t c  o i i r a d y  D a i a d i o r  p o d k r e ś l i ł  z n a c z ę  
m \ '  d z i s i e j s z c g - o - N z e h r a i n a  k o n u l c t u  w y  

k o n < , v v c z e g o ,  z w o ł a m ,  g o  n a z a j u t r z  p o  w y ­
b o r a c h  d o  I z b y .  i z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  k o  
n i e r / n o ś ć  z a j ę c i a  p o  p o w a / n e j  d y s k u s j i  

i  g ł ą b o k i e i n  z a s t a n o w i e n i u  s i ę  w y r a ź n e  

g o  s t a n o w i s k a  w o b e c  z a g a d n i e ń  w e w n ę  
t r z n y c l i  i  z e w n ę t r z u v c h .  j a k i e  iwu$-2Q 
b y ć  rizzw . : jz a * u e  p r z e z  n o w ą  w i < ? k s z o - ś e .  
N a . s t ę p n i e  m ó w c a  p r z e d s t a w i ł  i b r o n i ł  

p r o p o z y c s j  p r e z y d j i t m  p a r t j i .  P i r e z y d -  

j m n — a t i ń w i ł  D a l a d i e r — ż ą d a  o d  w a s  z a  

p e w n i e n i a  j e d n o ś c i  p a r l j i  p o s t a n o w i ę  
n i a .  ż c  p a r l j a  r a d y k a l n o - s o c j s ś n a  z d e c .y  

d o w a n a  j e s t  w s p ó ł p r a c o w a ć  n a  p  n t s l a  
w i e  p l a n u  r z ą d o w e g o  i  p l a n u  p a  i lu  m e n  

t a  m e g o  w  d z i e l e  o b r o n y  w o l n o ś c i ,  o d r o  

d z c n i a  g o s p o d a r c z e g o  i > r g u i u z n c j  p o ­

koju. k tórego naród francuski pragnie. 
Tak i jest w rzeczywistości sens zwycięsl 
wa fromki ludowi'™'), tło którego juirl j i 
radykalna przystąpiła w lipcn 193.) r.

Blnrn zastosuje nowe metody 
zwalczania kryzysu

PA R Y Ż , (Pat). W  przemówieniu rad 
joweni. przeznaezonem dla słuchaczy 
amerykańskich dep. Bluni oświadczył 
111. in., że w ybory  francuskie i utworze 
nie nowego rządu, które nastąpi w wyni 
ku tych w yborów  oznacza zwycięstwo 
republiki, instyitucyj deniokra tyczu yeti. 
oraz wolności politycznej i osobistej 

. nad w.,z.y.s!ki( mi fonnaiini autokracji, 
o ligarcbji i fas/wami Mówca zapow ie­
dział nowe metody wałki z kryzysom 
gospodarto yini, czyaiiąc aiiał igję do me 
(od. /.waiczanki kri/y.Mi w Ymeryce. k ló  
re określił, jako zm ierzające do zwięk 
szenia zdolności konsum cyjaej lud noś 
ci oraz baro/.iej sprawied liwego podzia 

'  lu bogactw. Ulum podkreślił pozatom —  
..woię zapewnienia pokoju w Europie i 
swiecie, opierając g’o na jwrą-w ic, posza 
nowauiu pr.rwa międzynarocłowcgo, it- 
m-owneh o istotnej solidarności wszysl 
kieb narodów oraz na powszr.chnem roz 
brojen iu"

Pacyfikacja Etiopii szybko się
zakończy

ZA PO D ŻE G A N IE  R O LN IK Ó W .

Sąd W ojenny skazał za podżeganie rolnikós. 
Józefa OalinajtLsa na G lat więzienia ciężkich 
robol i Józefa Zeinajtnjti.sa ua 4 lata więzienia 
ciężkich raliót.

zamardowanie &gdzirgo 
w gmachu sądu w Pucku

TORUS', (PA T ). —  Dziś o godz. 13 w sądzie 
grad/kim w Pucku niejaki Benudorf A lfred dai
cztery strzaiy rewolwerowe do sędziego tegoż 
sądu .Inzcfa Gordona zabijając go na miejscu. 
Zabójcę nr-c.sztowaiif).

0 »  było powodem zajścia, które luialo miej 
•sec w gubinccir 1 ędzlfgo, narazić niewiadomo.

Mtoazlez arabska 
V. Riymie

RZYM, (PA T ). —  Do Rzyjnu przybyło z Liii 
ji 1.300 młodzieży arabskiej, zorganizowanej w# 
toiiii.icjocli fas/yslowskiCN. Równocześnie przy 
jechaio do Rzymu kilkudziesięciu wybitnych 
przedstawicieli społeczeństwa arabskiego.

Młodzież przedefilowała przez cale miasto, 
poezon zgromadziła się na placu W rncekim . 
gdzie urządziła manifestację na cześć Mussoli 
niego. Dn. 2-1 bm w ełie/.uiee przystąpienia 
'A lach  do wojny światowej, młodzież arabska 
weźmie udział w defiladzie na V'ia dcl Imperia.

Kronika telegraficzna
—  W ID Z  N A  ROGACH BYKA. Podczas w a l 

ki. byków  aa aren ie ,BagatclIe“  w Av.ignon hyk 
rozdrażn in tiy przez p ik a d o rów  przeskoczył 
prztrz ogrodzen ie  o tacza jące  arenę i zaatakow ał 
jednego z w idzów , podrzucając, go dw ukrotn ie  
<fo gory. C iężko riu inego p rzew iez ion o  do szpi 
tala.

W  Lon dyn ie  zm arł w  w ieku lat 7o wybitny 
dow odea z okresu w o jn y  Świn to>vej, generał 
M lenby Ostatnio d ow odził on arn iją  angielską 
w E gipcie  i Palestyn ie

Pamiętaj o funduszu
Obrony Morskiei'

Ulgi dla rellgli 
w Sowietach?

PA-RYŻ, i Pa ł ) H i iw t s  donosi z M o ­
skwy, ż e  spccjulnii komisja zwiedza 
cerkw ie  mi prowimeji przygotowując 
podobno matni juiy do /.arządzenu o u- 
ła tw  ieniu ykonywain-a obrząuiśów rc  

ligijnycli, m. im. o pozwoleniu na bicie 
w  d z\wiiy cenkittwne.

P A R Y Ż  (P A T ), —  Reuter donosi z Addis- 

A t ie b y z a s tę p c a  szela sztabu m arszałka Rado 

g lio  gen. Cona zaprzeczy ł dzis w iadom ościom

0 N in , że jak oby  W ojska b ry ty jsk ie  z Sudanu 

p i zyby ły  do p ro w in c ji D żim m a z pom ocą Ab. 

sy ń cy s z  mi. Posłaliśm y na zw ia d y  sam oloty —  

o.świadi zy ł gen. Cona —  do p row in ey j zachód 

nieb. S.unotloty te p rzc lec iah  ponad gran icą i 

n ie Spostrzegły  nigdzie żadnych ob jaw ow  orga 

r.izacji oporu lub też obecności jak ich k o lw iek  

w o jsk , a tem bardzie j b ry ly jsk ieh : w o jm i jest

1 -kończona.
Na zapytanie, ile czasu m oże za jąć p acy li 

kacja, gen C.ona odp ow ied z ia ł: wystarczy kilka 

m iesięcy, aby k ra j cały poddał się, ale trzeba 

będzie  w ięcej czasu, oby u rzyn ić  go tak spokoj

m, juk E rytrea . Obecnie askarysi ścigają 

w szędzie  bandytów Ras Im ru ma jeszcze swo 

bodę działan ia w  Oodżam ie, ale sam n ie w ie, 

c zy  m a poddać sie, czj p row adzić  w a lkę party 

z a n c k e .  G dzien iegdzie  w a lka taka jest p row a 

dzona. T rzec i korpus arm.ji w łosk ie j, k tóry 
-zedt i. S kota na południe obecnie, zaw róc ił do 

Makalle. W skazu je  to, że W ło s i n ie potrzebują 

pos iłków  w  Addis-Abebie.
Generał Cona zapa-tnije się bardzo optym i dv 

ezn ie na całokszta łt położen ia  w Ab isyn ji-

Wissl zwolnili {eńctiw 
wojennych

RZYAf, (PA T ł. —  donoszą z AddŁs-Abeby. 
iż w :adte włoskie wypuściły na wolność wszy 
wtkieh jeiieów wojennycli, pizebywająeyeii w o 
bazie koneentraeyjnyin w Noem.

Prasą faszystowska, komentując tę wiadn
mośe.-pisze, ze iesl ue,i downitem zuj.ehit-j nor 
nmlizaeji stosunków w Abisye-ji, „której lua 
huść uznała W.oeiiów za przedstawieirli prawo  
witej w ła d z y .

Komary zatrzymują auta w Holandji
Zapisz się na członka X . O . 5P.

(ud %c(ipovskicęo £Ar, 41

HAGA (Pat). P rzecięc ie  Zudcrzee tamą. k tó 

ra m orze to  p rzedz ie liła  na d w ie  e zęśo . zam ie 

iriając część odciętą ziwaną teraz Ij<sselmee-r w 

jezHiim o  w-odizic słodkiej, spow odow ało  wymmr 

cie wszyst.kicii ryb  m orskich tijp iąrycli zalążki

Wicekról AoisvnJi marsThfek Bariogiio w  Des»ie

• " i

Zdjęcie nasze otrzym ane z Rzym u w d rodze te ledo logra fic .zn e j, ]»rzeds!aw ia w icekróla Alnsyn- 
ji m arszałka R adog lio , p rzyb vw a ją i ego -I-- Dessie,, na samcM-łi- idzie odoliranym  negusowi. —

konin rów  _ Skutkiem  łego w  roku b ieżącym  pow 

-stała i dnia p laga k om a ró w  nn tam-ie, którą j*r 

łączono pwwńncję lufiender-sko-pólnocną z Fry 

zia

Plaga. ta. stała się do tego stopnia pr-zyki ą  

że ii-usiano wstrzynnas: zupełnie n ich  aiutomobi 
i pon iew aż n-iezlicz-one n iiljon y  ko 

ma.owLjSoaod-osla-ją się do radjatotrów i m irty  
nntją m-oior Obecnie ozynniiki m iairodajne roy.jHs 

czę ty  energiczną akcję celem  wytępieuia s^koo 

nik(>w. Prób\ zniszczonia kom arów  gaiza-mi oka 

za ły  się zaaTOdine. Głiuiury kom arów  na skutek 

uJn/lmia ją) ych -się gaaów usunęły się na b. k 
a(bv polem  znów  powTÓcić na tamę. W  dom aeh 

oko-fczmych mioszitiaiicy zmuszeni są do zap-ita 

nia sw ia lla  w  jasny dzień, pon ieważ kom ary, 

ob legatąee szyby ofk-ien, tw orzą czarną zasłonę, 

przeiz którą nie przedostają się żadne św iatło.

a

6 fęłtia warszawska
W A R S Z A W A , (P A T ).  —  B e lg ji b e lg ijsk o  —  

yo.l<S d o la ry  amer. 5.HP, do la ry  kanad 5.30 
rloreny liobind. 3C>0.37; larnk i fr. 3Ó.0H; frank i 
s zw a je . 172.34; f. aug. 20.52; gu ldeny gdańskie 
100.20; korony ozeskie 19.00 koron y duńskie 
lt.S.39; k oron y norw esk ie 133.23; korony szwe 
d zk ie  130.73; liry  w łosk ie 30 marł: fiń sk ie  —  
11.07; m ark i-n iem ieck ie  189; pesety hiszpańskie 
C-O.SO; sztJ. austrj 99; m arki niem srebrne —
139.

t

13176504
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J u k k o l w i r k  i L i ę k i  J i m f j j i e j  modz i e  
ods łon ię te  j q j c d j n . e  ramiona,  » - y j »  
i ręce,  u i a c i e go  nie  dl iać o  cale  c i a U  
v  rósrnym f łopnin ,  j « Ł  o t w a r z ?  O t ó l  
tak *amo  j a k  Pan i  u i y W b  ł agodnego  m y J i a  
Pa lmo I i TC  Jo jw c j  tw a r z y ,  n a l e i y  u ż y w a ć  
go r ó wn i e *  Jo kąp i el i .  G ł a d k a ,  p iękna cera j e j t  w y n i k i e m  tego p ro j te go  l ecz  j ku te e znego  
coJz i ennego  zabiegu.  M y d ł o  P a l m o l i v e  j e i t  wy ra b i a n a  weJ ług  ta jemne j  r e c e p t y  na o l e j k a c b  
o w o c ó w  p a lm o w y c h  i o l i w k o w y c h .  D la t e g o  p r zen ika przez  p o r y  ł agodni e ,  o c z ys z c za j ą c  
je g runtown ie  i me  Jra£niąc  ich. P o  k i lku t y g oJ n ia ch  stałego u i y w a n i a  m y d ł a  P a lm o l i v e ,  
z a r ów no  do  t w a r z y  jak i do  kąp i e l i ,  b ędz i ec i e  w s z y s t k i e  pos iadać  od stóp do  g ł ó w  tę 
„ c e r ę  P a l m o l i v e  *

■j s u  t u t n t jd ń w ia  ł ę , .d x iw * c z £ m  c e 'a j (P a lm o iu H i’'

Narodziny 
101 gabinetu

(Korespondencja własna)

Paryż, w maja.

Już trzy tygofcinie (nienormalnie dl u 
go), tnva  w e  Francji stan przejściowy 
pomiędzy jektną legislaturą a drugą. Ó 
beeme bowiem, rząd Sarraut załatwia 
tylko -praw y bieżące w  oczekiwaniu na 
utworzenie .nowego gabinetu ,.frontu Ło 
d o w eg o "  pod k ierown ictwem  socjalisty 
ezinego deputowanego Ih unia. Ze wzglę  
chi na to, że ikatusncja dawnej izby wy 
gasa dop iero  Ul maja, nowy rząd nie 
m oże  być utworzony przed tym term i­
nem, gdyż w  razie stanięcia przed da w 
•ną izbą zostałby on napewno obalony. 
Na,skutek lego wytw orzyła się nienor 
ma Ina sytuacja, w  k tó re j rząd dawny; 
ograniczony w sw j  cłi ruchach terminem 
I czerw ea, nie ma już swobody działa 
n/a. a nowy rząd nie jesl jeszeze utwo 
rzony. W ten .posób ł-rancja żyje właś 
c iw ie  od o tygodnj w  atunosfer/e ukryte 
go  przesilenia gabinetowego, co oczy* w  i 
-ście z natury rzeczy ciąży na akcji rzą 
du zarówno  na ter»-nie wewnętrznym  
jak i —  przedewszystik i om na terenie 
m iędzynarodowym

Rokowania o utw orzen/e nowego ga 
binetu posuwają się jednak naprzód w 
żó łw iem  tempie. Dep. Bluni natknął się 
bowiem już na wstępie na odmowę ko 
mun.stow, a pośredtnio taikże i orgamizj 
c j i  grupującej wszystkie zwdą/ki zawo 
dowe, czy li ,,Generalnej Konfederacji 
p ra e y “ . Do współpracy w  rządzie wyra 
z iły  g ot owoś v obok socjalistów —  tylko 
dw ie partie: radykali i „unja socjalisty 
czna republikańska'1. Faiot, iż konraniś 
ci nie biorą udziału w rządzie, lecz ogra 
wiczają się ir lk o  d o  .polityki popar 
c ia “ , daje tej partji o w iele większy 
wpły%v, niż te, jakie mogłaby osiągnąć 
przez bezpośredni udział w  rządzie. Po  
dobnie należy się lie./ye rz mocnym na 
ciskiem ze strony k ierow n ików  konfe 
deracji, którzy, nie bioTąc ndziatu w  
przyszłym  gabinecie, zamierzają jednak 
w pewnej mierze kom  ro lować jego d/ia 
łalność.
, W obec istnienia tego rodzaju nacis 

ku ze strony zw iązków7 zawodowych  i 
partji komunistycznej dep. Blum prag 
nąłby jednak zajiewnić »ob ie  przynaim  
niej e fektywną pracę radykałów, a 
n iety lko  —  ich najbardzie j liczne­
go odłamu, skupionego wokół Bala- 
diera. Tam  się tłumaczy n iezwykłe  
względy', okazywane przez Biuma l le r  
notown. temu należy przypisać również 
aluz ję (lo długów wojenny cli Francji 
względem  Stanów' Zjednoczonych, którą 
można zrozumieć jedynie jako chęć ułat 
wienia l le r r io tow i przyjęcia teki w przy­
szłym gabinecie. Herriot bowiem, który 
w7 roku 11)32 zasłał obalony przez izbę

Czego nas uczy sprawa 
ulic Piwna-Rossa.

Uczestnicy uroczystości pogrzebo 
w y d i  przyznają, że trasa na cmentarz 
-w przeobrażeniu astateoznein, gotowem 
na dni 11 —  12 ma ja,, przedstawda się 
znacznie lepiej, n iż była pierwotnie za 
projektowana i., wykopana. Teraz dupie 
ro, gdy porów nu jem y nieszczęsne trzy 
metrowe w ykopy  w7 głąb, niepotrzebnie 
dokonane przez p. p. techników m ie j­
skich. —  z tern co w miejsce tego  uczy 
niemo oMalmo, —  w idzim y w całej j>eł 
ni, jaka wdzięczność należy się człon 
kom Społecznej Komisji Urbanistycznej, 
którzy podnieśli alarm w prasie wdlcń 
■skit-j. a zwłaszcza w „K u r je rze  W ih ń  
skini' W praw dz ie  ze shi.-znrch rael 
Kom sji n ie skonzyislał Magistrat w  na 
leżytej pełni —  i szkoda, —  ale przynaj 
mniej zrozumiał postulat na jw ażn ie j­
szy. Mianowicie, że w ykopy  zasłaniały 
przepiękny w idok na miasto i na przęśli 
-zine budowle Misjonarzy i W izy tek  u 
skrętu z u licy P iw ne j na  Rossie, że wńęc 
trzeba to gruntownie zmienić i widoki 
na nowo odsłonie.

Jeszcze w ostatiiiim t-ygadniu wielka

na sprawie długów w o je-nnych, miaiby 
w ten sposób wolną rękę do ponownego 
otwarcia tego problemu. W  razie gdyby 
Herriot wszedł do gabinetu „ frontu  tu 
dow ego", większość rządowa w parła 
mfirnie niewątpliw ie rozciągnęłaby się 
na całą partję radykalną, t. j. objęłaby 
również je j prawe skrzydło i na 20 de 
putowanych radykalnych, wybranych 
w  głosowaniu ,.b..lotażowem“  przy po 
parem  stronn.clw centrowo-prawieo 
wych Deputowani ci poszliby tern chęt 
niej za Tlerrrotem. iż mer Lyonu przed 
wejściem do rządu uzyskałby niewąt­
p liw ie  jakhs konkretni zapewnienia co 
do polityki finansowej przyszłego gflbl 
netu.

W  chwili, gdv piszę te słowu, nie jest 
jeszcze wiadomo, jakie wyniki da bez.po 
średnie zetknięcie sic Blmna t Herrio 
tern. Można przypuszczać, itż będą one 
raczej negatywnie, gdyż. przyboczny or 
gan Ib r r io t a  „E r e  NouyeMe'' da je do 
zrozumienia, że nyły prezes partji rady 
kałnej n ie  zamierza p rzy jm ow ać  żadnej 
leki w  nowymi gabinecie. Jakkolwiek ta 
sprawa zostanie rozwiązana, faktem jest 
jednak, że  tak usunc staraniu szefa przy 
s złego rządu o pozyskanie współpracy 
Herriota są objawem nierwy kle znamięn 
nym. Świadczą ono o dużej wTadze, ja 
ką przyw iązu je  dtp Blum do rozs/erze 
nia p latformy parhiinuntarnej swego ga 
binetu na prawe sk izydło  partji rady

nocnym sterczał diug-i, a wysoki na trzy 
metry pagórek, powstały z w ykopów , 
jak  ohydny parawan, ( ' k a l a  Bogu, że 
go zlikw Pluwano. Dopiero teraz oddy­
chamy7 tam znowu wolne hi powietrzem 
i przestrzenią, nik.,żującą napo wrót da 
lekłe ii bliskie kra jobrazy  pełne zieleni 
i szczęśliwej konfiguracji stylowych za 
byl ku w Willna. Niepojęte jest tylko, dla 
czego słuszna zasada, wysunięta przez 
Komisję, zasada ochrony i uwypuklenia 
pięknych perspektywę została zrea lizo­
wana w sposób inny. niż zalecali człon 
kow ie Komisji. Należało —  ich z.d cniaiłl 
—  ziemię z pagórka /sypać na w y k o ­
py zupełnie i przez to poziom w możli 
wie .największymi7 stopniu podnieść, boć 
przecie iz większej wysokości t  j. z po 
(hobm j do lej. laka taim była od wic 
ków akże i wid'oki by i yfoy po dawne 
mu ro, leglejsze.

'1 yinczaisem doły te zasypano tylko 
w m in imalnym topnin. a ogromny ów7 
jiagóres w yw iez ion o  magistraekiemi 
furmankami het ;za in iastob ‘W cale kosz 
towna zabawka, do (której 'ponadto wea 
lebv nie przyszło, gdvby sw7ego czasn, 
rok temu. zaproszono odpowiednie gro 
no znawców7 piękna i nowoczesnej arba 
nistyki do oceny pro jek tów ; gdyby w o 
góle nie da w ano projektowania zaimie 
r;:eń i realizaeyj. wymagaja.cyeb <lu/ej

kałnej. a kto wie, czy  w przyszłości, tak 
ze i nie na pewne grupy centrowe, la 
kie. jak „ lew ica  radykailna ‘ j „damokra 
ei ludowi' ' P rzywódca  socjalistyczny 
może bowiem przeczuwać, iż polityka 
stałego poparcia jaką przyrzekają  obce 
nie komuniści nu/że w7 iiliżsżej lub dal 
szrj przyszłości '/mienić się w politykę 
poparcia wamiukuwego. Może Blum 
przeczuwa, iż rząd frontu ludowego, bę 
dzie, podobnie jali gabinety radykaine 
w  czasie ostatniej kadencji, potrzebo 
wal w  pewnych momentach t. zw. ,,ina 
jorit i de rcchaingt i j. takiej większoś 
ci, w k tóre j komunistów zastąpiłyby 
głosy jakii^gofś innego stronnictwa. W y  
daje >ię 1<> hnibai dziej prawdopiKlobne 
że program nowego gabinetu będzie 110 
sił charakter kompromisu pomiędzy te 
zami soej.distyoznemi a rady kuiucmi. a 
niektóre kompromisowi- elementy, zapo 
życzone z. programu pai tji radykalne j, 
będą nntńialy sio spotkać (mowa tu 
zwłaszcza o problemach, zw iązanych > 
po li lyką  finansową przyszłego rzą hi) z 
do.ść mocnym ą,rzeciwem parłji konni 
n.\ tycznej.

Rząd znajdzie się pozatem w dość 
przykre , syituacji spowodu koncepcji ko 
mumstycznej utw7orzenia lokalnych ko 
miti tów „frointu ludowego '5, celem utrzy 
mywanie  antylaszystowsk iego nastroju 
wśród mas. Akcja tych .komitetów była 
by oczy w iścii skoordynowana przez ja

kultury estetycznej, jednostkom, mają 
cym zbyt cząstkowe, jednostronne przy 
gotowania ciaisno-teehniczne. Poco  wo 
gółe było obniżać poziom drogi? Spadek 
był tu lak mały, że ,,wizględ\ komnni 
kacy jne“  rozgłaszane jako pryncypalne 
były tu absolutnie nieuzasadnione, a 
przy lem  bezce lowo kosztowne. Tein 
w ięcej że można było udraizu podnieść 
w7 dwie ul. P iwnej teren w  miejscu za 
klęsniętem, co wreszcie teraz, w7edle nui 
K 0111 społecznej uczyniono! Nie jest to 
jedyny wypadek, gcfeiia? te siły techniez 
iic, ule islucliiijąe fachowców wyższej 
kultury zry ły i zepsuły In-/, prawdziwe 
go uzasadnienia przepiękną konfigurację 
terenową miasta (patrz Antokoł i t. d.).

Płynie więc z tego tunika, którą nne j 
m y nadzieję. Magistrat z dobrą wolą na 
przyszłość wyciągnie, że oszczędlzając 
kapitał piękna j.iki W i ln o  posiada w 
pięl nyeh pagórkach, w zieleni, gnia- 
ehach. iiaieżi’ szukać porozumienia / 
czyuińkaini, k tóre się na. tern rozumie 
ją, które opi.nję publiczną godnie repre 
/.e.itują; ż-e ich postulatów7 nie należy 
bra<; ■drażhwui, a z "wdzięcznością; boć 
przecie o wspólne dobro wileńskie cho 
cfcfi. Prołiierzem t«ej jiełni zrozumienia 
sprawy będą zbliżające się w ybory  do 
Komisji Urbanistycznej oficjalnej, miej 
skiej, jak,, li rna dofeonać Rada M iejs ła.

kis. organizm naczelny. Socjaliści bardzo 
chętnie jmsziiby na tego  rodzaju propo 
zyeje w okresie przedwyborczym . gdv 
nie pr/ew .dywali jeszcze, iz oan, a nie 
radykali, otrzymają m isję tworzenia 
rządu. Obecnie jednak tego  rodzaju ko 
mitely, a zwłaszcza podporządkowane 
jakiejś naczelni j organizacji na terenie 
paryskim, krępowałyby znacznie swoho 
dę działania rządu. ł\ razie uzyskania 
przez komunistów w tych komitetach 
większości, moglił iy się om posiugiwać 
niemi w  ceiu wyw ieran ia  nacisku na 
rząd Dlatego zarówno te komitety, jak 
i p ro jek towane przez Generalną Konfe 
derację Pracy mieszane kom is je  „rzą  
dow o-zaw odow e" spotkały się z chlod 
nem przy jęc iem  socjalistów7.

W  ś-wietle tych rozważań jasno m o i 
na zauważyć, że przyszły gabinet. 101- 
szy gabinet III Republiki., będzie ulegał 
eożnegn rodzaju presiom i nae.^kom. a 
w p ierwszym  rzędzie: 1) naciskowi par 
t ji  k011111 nisI\cz 11 ej, 2) presji wyw ieranej 
prze? Geii.-ralną Kenfederację Pracy 1 
3,1 naciskowi praw ego  skrzydła partji 
r ui\kaćnej. T<ę naciski m ogą  przybierać 
w pewnych chwilach tak silny eharak 
ter że rząd zmuszony będz ie 'do  lawiro 
Hania w7 celu znalezienia wypadkowej 
illa tych tak. -przecznycti ze sobą JM 
Przed rokiem angii Nki „Econom ist"  o 
mawia jąc sy+uftejt wi wmętrzno-polity 
ezną Francji, pisał: „i raneja posiada je 
dnego w roga, gorszego od Nfemiee Jest 
u/iri jej w łasiły ustrój**, ^łowa te m igą 
się oka/.ae praw dziwę i w odniesieniu 
do rządów rozpoczynającej s ię  w czerw 
n i nowej lcgislatury.

J. Brzękowski

M ejin inndz.t j\ *e Rada oceni didych 
czasowe tak kompetomne wysiłk i Komi 
sji spi lee/ncj i wyciągnie z lago konsek 
wencje należyte.

(k> się tyczy dolnej części ulicy Piw 
ni j i placyku przed Ostrą Bramą, lo —  
na szczęście —- miałt tani w ięce j gtosn. 
jak sprawdziliśmy, architekt miejski p 
Slei.m Narębski' członek /resztą i Xo 
misji l ilban(Stycznej Społecznej. Prze 
dews/yslkiem j irzy ją ł życz liw ie  kryp,kę 
jego  własnego po.myshi, jaką w ypow ie  
dzieli mu koledzy z Komisji a projios 
jirzeróliki domu starego występującego 
słlfti*' na ulicę i stosownie do rad zmie 
nu w przyz 'cm iach o tw ory  p7o-stokąly 
na o wit Se i ipsze  o lukach półokrągłych 
Po/ateini ]H7/.erohit o ile się dało. a w7 
każdy 111 razie na lepsze, fasadę daniu, 
zamykającego placyk ostrobramski. 
Murki wzdłuż dennej i środkowej części 
ulicy P iwnej dal nowe, harmonijne w 
linjaeli. dobre w kolorze, z bramkami 
o miedzianych lafelkacli. Czynią one 
wrażenie estetyczne, zasłaniają szezęśli 
w ie „/petoty gospodarskie, co  sic za nie 
mi kryją. Siane,wią one przykład polrze 
bnej w ogó le  w7 calem W iln ie  w alki / je j 
pff&gą ohydnych jdotow7 drewnianych, 
skazanych zgóry na lin je chwiejne a 
kłujących nam oczy, na wszyslk is sIro 
hv, w slrętiiin ii kolorami: zwłaszcza tą

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w Wilnie 

Konto czekowe P. K , O. Nr. 146.111
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Sc? c f s o i f i e c l r i
Nu obligacje po/;., ,4,1 drugie j picciołatki, 

.stanowiącą u łasno^i lemngra Jz* irmi buchali** 
ra V. ł j « u i i o » * .  pudla wygrana w wj>okości 
‘Ja rubli. 20 września 1935 roku A. I.agu w n 
/głosił > ir w kasie rszcz^duości cemralnego re 
.jonu w rel-i odełrrjuiij gotówki.

Kontrolerka kasy oszeztdności O. Dmltrije 
w a popruMia A. Lagunowa by w siąpił za barie­
rą, Skąd już ł.agunow do domu nie wrócił, 
/timiasl o lrz. mania wygranej powędrował do 
lochu. Obligacja pożyczki wydala się Dmitrł 
jew ej statszowuna. A. ł.agunow został pociąg 
nirty no otipow iedzialności karnej za sfals/owa 
nic ilt*kunu‘uin.

Chociaż w przewodzie sądow i ni nikł nic 
złego o A. ł.agunowle nie inógl powiedzieć i ch »  
łśnż bieg!, orzekł, że nie stwierdził żadnych 
oznak fałszerstwa A. ł.agunow 27 listopada r. 
ub. został skazany za fałszerstwo na 5 lał wię 
wonią, kmiłiskatę całego majątku i itzuj eninii_ 
siowe areszt iw a  nie. Podczas postępowania sa 
ihiwego przebywał na .olnosci, i cningrudzki 
sąd okregow,. odrzuci! kasację, wyrok uprawo  
nioeuii sic. łn gu now  pov.ędrowa! do wiezienia, 
obligację przekazano celem zniszczenia Hanko 
wi Kmisy incnin i dopiero łu wyszło nnjaw, że 
obliga* ja jest autentyczna i że A. ł.agunow zo 
stal skazany bezpodstawnie

No wnio-ck u/te zet u ego prokuratura Zwiaz 
ku Radzieckiego A, W >szyuskiego wznowiono  
postępowanie. Sąd .Najwyższy Rosyjskiej SRR. 
uchylił wyrok skaz)jacy  A. t.agunowa: A. .La 
j u i i i i h  został zwotnbmy i otr/.ymiil spowrafem  
'konfiskowane mienie.

A. Sosnov. ud pisze w związku z tein w „Ii. 
we.ójach”, że sąd należy w Sowietach do naj 
goizej praca j.,cyeh części skśtdowych aparatu  
państwowego. Dlatego też czytelnicy „Izw itstij"  
zasilają obficie redakcje skargami sjtowodu doz 
oanej krzywdy, bowiem kiepska robota sądów 
sowieckirh utrudnia, a niekiedy uniemożliwia 
wprost dojście praw a w a rodzę sądowej.

..Izwiestijn** z dnia 9 maja, om awiając prak 
tyki sątiów sowieckich. stwierdzają nirlaneho 
ti jnie, że w drugiej poiowic 1935 roku Sąn Naj 
wyższy Rosyjskiej S. R. H. zatwierdził tylko 
ł!2,.’! pror. wyroków w sprawach karnych 14,5 
proc. w yroków uchylił 1 w 6,3 proc. w ypad­
kach zarządził zaniechanie postępowania. Po 
nad 20 pror. wyroków sadów w 'p iw  w uch kar 
nich by ło więc błędnych.

•Skąd luki znaczny odsetek błędów prawili 
czy* li i faktycznych w sądownictwie sowiet' 
kia ni? —  \a  to pytanie ,.Izw esti ja " dają na,tę  
pującą odpowiedź: główną przyezyną tych wad 
sądownictwa sowieckiego jest brak kwalifika  
ry j zawodowych pracowników sądowych. —  
D iiyi 1 slycznia 1936 roku ponad 50 proc. sę 
dziow llsltlt. nie posiadało żadnego wykształcę 
irifi praw niczego! Tylko 5 prm 'sędziów nalo  
i.nusl ukończyło wydziały prawne. He.sz.tn mogła 
się wykazać studjaini odbyfemi na okręgowych  
kuriach prawniczych. 'Warto zaznaczyć, ic  tak 
się przedstawia wykształcenie sędziów w Rb yj 
skiej Republice Radzieckiej, w inny eh repuhli 
kaeti radrieckit h sprawa ta wygląda jeszr/e go
1‘ Z I  |.

, i i «  e s t i ',!*1 d o d a  ją: . tak t  h u s w ia d r ż y  o  tem,

Nowość I Now ość!
Bolesław  A lf Święcicki

liliio u p iciiiih
Wielkiego Marszałka

Reportaż z zapomnianych dom ów  
.M iłe g o  M iasta*.

Stron 32. fo tografij 12. Cena 30 gr. 
Do nabycia we wszyst, kioskach i ksigg.

żc jak dotąd, nie uwzględniono należycie Wad 
rów pracowników sądowych. Stąd też i wielka 
liczna błędów w pracy sądowej, niska wartość 
deeyzyj sądowych**.

.Nie można więcej godzić się z tym stanem 
czeczy. Ślepym jest ten kierownik, który nie 
roz.nniie zna zenia i roli sądu w państwie i któ 
ry nie pomaga lecz przłszkadz/i wzrostowi atl 
torytetu sędziego w oczach narodu'.

Ponieważ nie należy uważać, że Stalin jest 
zdaniem „Izwiestij“ ślepym kierownikiem, arty 
kuł ten oznacza według wszelkiego prawdnpodo

bieńslw/i zapowiedź kardynalnej reformy są,ki w 
nietw i sowieckiego. Ostatnio ukazało się rozpo­
rządzenie rządu sowieckiego w  sprawie przęsła 
nek wykonywania zawouu nauczy lełsaiegf 
zbliżające stan prawny w Sowietach w tej dzle 
dżinie do norm pi.rwnych, obowiązujących we 
wszystkich państwach kulturalnych. Prawdopo  
dobnie wkrótce ujrzymy nową ustawę sowiecką 
o prawach i obowiązkach sedzfów, w której zo 
saina okre-ślonc warunki na duunw isko sędzi,1 
go «  rayśl pi-zeplsów obowiązujących w pańsl 
wach burżuftzyjnych. Sp.

Przed wielkim konkursem 
radjowym

\ji'.zelny d yrdk lor Polsk iego  iiad ia  p. Iio s ian  Starzyński w obecności d yrek tora  program ów  
p. P io tr i t.órockiogo. sekretarza genera lnego J\ 1!. pik. inż 7 KarafJ y K reu tcrkrafta  i k ier. 
b iura prusi i. p ropagandy red. T . Slrzetelskk- go  w n jrzy l zasiępcy nohujusz-a Stefana Bene- 
d ik ty  w W arszaw ie  p. Jerzoftru Postnpalskic mu kopertę zaw iera jącą  term in au dycji w ie lk ie ­

go  konkursu letn iego P 11.

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
r Ą r i E L C S O L A N K O W E  

B O R O W I N O W E  
A W A 5 0 * t f t  S L O - E  

T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTERAPJA. ELEKTROLECZNICTWO. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozrna tych systemów. KIPIELE KASKADOWE.

SŁ\ N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N IC Z E G O  S T O S O W A N IA  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM. DR. E LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 rraja do 30 września.

W  okresie ocl 15 maja do 30 czerwca ceny zniżone.

Teatr M jzyczny LUTNIA §
D z i ś  o g 815 w.

C A R E W I C Z
z występom J. Kulczyckiej

,'ZTTTfTT T ł l

n a  m a r g in e s ie

Brodacz zakłuty
„Szpilki** (z dn,a 24. V. 36 ,r.) przynoszą 

„Jestem pod gazem —  zawoła! pijak, leżąc
pod latarn ią gazow ą

O „M a łym  D-ziennlkiT*.

Zwąchałem  p ism o nosem  — •

pach- ie  mader d ziw n ie  
i w cale  nic jak  d zienn ik !

I ła w ę  t w ręcz przeciw n ie.

T o  uderza jące  —  rzek ł b e z ro b o U .j, og ląd a  
jąc pałkę policjanta.

*

N a  wojnę.

M ten oto p rosty sposób 

zg in ę ło  w ie le  osób.
* if5'1

—  P ow ied z mi> kochan ie, za co  się na mnie 

gn iew asz? 4 1

—  Juz m e pam .ętam  za co, ale w  każdym  
razie  n igd y  ci te go  n ie  aponu

*
Arm ja.

—  K an aricn voge l —  k rzyc zy  kap itan  —  z 

c zego  m acie tak ie  brudne n og i?  •

—  M eldu ję  posłusznie, że ze skarpeto]
—  A  skarpetk i?

—  Z nog.
*

Żadna prasa nie hańbi —  rzek ł redak to r 
1 K. C.

•

Mickiewicz o  .lulu Kurku w  L h  C.
I  z dziecinną radością nacisnąłem  Kurek, 

by  stary D ąbrow sk iego  usłyszeć M azurek.
•

—  Jalue jest ostatn ie życzen ie skazanego?

—  Chciałbym  zjeść jeszcze przt-d śm iercią 

p orc ję  truskawek.

—  A leż  skąd m y w eźm iem y w zim ie  ‘ ruska 

w k i!

* ~  !Sie szkodził Ja poczekam  
*

Now a książka Tadeusza Pe ip era  . M am  22 

lata“  zaw iera  ly lk o  część praw dy. Autor bo 

w iem  ma już 52 lata.
*

Pleśń gen. Góreckiego:

Chauson de Roman
*

N '» studentów.

R ozkw ita  kwiat narodu. Słusznie w ięc się

d z ie je

że p o lic ja  sikawką czasem  kw iat pod le je  
*

W  cytow an ym  num erze „S zp ilek 1* je.st jeden  

b. stary, b roda ty  kaiwał p. t. „P o d ió ż e  kszta ł­
cą ". «i

f le  to drobnostka. Ścina mu brodę jak  w i­

d zim y, bardzo w ie le  c iętych  dutwcipow...

a mik

zoila  iarln; l.lórn oby j.tkii.tjpręd/i'j /ni 
kła / 'terenu miasta

Szkoda '/.>• Jin Phv,nej u skrętii na 
Husm;, jcs/.c/t: uderza .nas Ijruhtlnie czer 
wutiu) - brtiitaiiia piania długiego drew 
tiaatego pbdu. co się rozpościera s\m[ 

l)r/vdol;j tam właśnie, gdzie nam wresz 
cie otwarto na now o  v\ idol, Jak dale­
ce dobry iKsidralny, ja-,nu - s/ary ‘kolor, 
może -odwrocie uw agę od s/.petoiy i nę 
.i/arstw.. drewnia-nyrd) jtf-dów pokawu 
je  nam długi jdot n;t Walcu kaledrtt) 
tij m. -który wrę.s/cie dzięki takiemu 
przeitntlowamiu j-rzestitt Styć nićJzno„nym 
dla oka. Iżru.gi kolor o jttki w ptikrew 
i ' , , ’ t wypadka-.lt aż się prosi, tb odpo 
wieclitio slonowany szieiony. / laplikowa 
no go dalej przy ulicy Rossa. Ko lor } sza 
re i /ielone -trzeba na fgwałł szerzyć pr/y
0 lit.awaititi j itolów. którym w Wiikiie tttt 
imię ,,k g jon ". Szare, jawie, przypomina 
ja czysto t} nREowmnfe mitry dion-ó-w, zic 
lone zaś ktdory. —  zieleń dr/cw I vlk ) 
takie więc harmonizują / całem tnias 
fa m . W oła jm y  też cah m  głosem. a]*y 
więcej rozpowszechniało się n nas oph 
ranie j ikdów  nie -na stopkach drewnia 
nyc.li, lecz na (Halikach tvnk»w:niych. 
l T{-/\ ni* m> iak w głębi uh Rossy, ddcjc 
zres/lą za p ięknym przykttidem. jak. tu
1 ówdzie p r o  Jlem powstał n. p . 'p r z y  
ul \rst tiatskiej dzidki InsUduloM ’,

W.scliodnie/mti. Inow.acjtt tanin ;t zm ic 
liia to do- 'iiiejioznania wvg]ąd ogrodzę 
t h :t n;t lepsze!

A 'to przecie stosunkowo małe w y  
dailiki, dla prtrini:?Nicnia \vvghjdu Wilna 
ogrom nie w;,me. Ni-ecltże 'mieszkańcy 
a zwłaiszc/a właściciele <h,in*>w -dopo­
mogą w lej mu m * Zai /aylowi miasta 
wlasnem działaniom ho mant} jeszcze 
w id e  uilie i posasyj niesłychanie zaliieil 
!>anyclt. l>rtidnycdi odrażających krzy 
k liwem i ohramieiiianii sklejHiw i s z y l ­
dami. 'niedorzecznie naiwnym prowin- 
cjotnalnym ntełiiicskim kolorem ojvo-k tn 
to  cli dzikich Jiarw, e)x,!k tak/e obszar 
pttuych t\ tików i brudnych fasad Raz-- 
ło fo także. ’i bardzo. 1*2 maja, na uli 
ea*cl tuż oliok Irasy h ę 1: )c ie l i .•

Rekord oitydi ])obiła lil.c.a Subocz. 
(łzy w zysi \ właściciele dom ów  p rzy  ul 
Sul) )cz. są już lak w ie lk im i nędz:t;rzami. 
ze nie m ogliby  -woich itierucltonKt.ści 
odmalować na naw o? śm iem '' wątpić. 
A le niechże również. Ma,gis(r:il daje w 
lej mierze więc; j dobrego przykładu, 
szerząc kiilltirę t ddlyc/ną' yj t isnemi po 
czynaniami i nię z: mukając się wedle 
słćiw poety w niedostępnej „w ie ż i  z koś 
ci słoniowej*1 —  gdy pobiera pastansiwie 
nia. A  nad-ewszysfiko. organizując rze­
c z 'w iś c ie  chetnie ivid/l:uia i ,hda l<tCSRa

liorację z lynni jtrzaatstawicielanii o-pittji 
jieblieznej, ifclórzy, zgromadzeni w Ko 
jnisji urbarnis!ycznej sjiolecznej, repre- 
zenlują nutxitnuln znawstwa piękna i 
pi-aktycznej wpra wy. Jak się na ul. P iw  
iiej zktiz.itto dają oni p ro jek ty  grubo 
tatis/e, ani/.el. kosz łowne i zu jnłn ie nie 
jiotrz.ebiie wykupy demne, k ló re  potem 
irzeba by ło  ili/kwtdować. L-sunięlo je 
v\ reszcie ima szczęście, a-l,: mic wszystko 
odraloiw,ino. idękniejsz* widoki iniwliiś 
itty iz 'Chodnika tuż pod samiyju murtun 
Wiizyłejk, 'iv\ż( j niż obecnie idącego. 
Phodniik len  też wsumiifto. Nie byk) to tko 
niecz.ne. Peco odbierać jtrzeebodmiom 
piękniejsze n iiłok i >.r. wyższego pozionrn 
kiedy ujiarto się, aby go nie p rzyw ro  
cie? W skub k /.aciion \ wania w  dużym 
stopniu nieszczęsnego .duiiżenia, odkry­
ty się i turniej pożądtme widol i. na bnz.y 
dkie ityły doinow na^j-rz-eciw, klore przy 
jiodnicsienin Jerenu do dawnego pozio 
mu bidyby lepiej zakryte.

W skulek zachoii.mego ulmiżenia nie 
widać dolnej kondygnacji -kościoła Mi 
sjomanzy ani jt*j iprz 'p ięknej kruclrty 
Jest wię-c w,j)rawdzie lepiej dziś, j*o \iy- 
rz.ucemu kos/ntarit wykopów , k t o r , drę 
czyj na.s n ięce j niż przez pół roku oba 
wa. że jako p ierwotny uparcie bromio 
ni -jooiekl -poz.oslanie: ale można było 
z łatwością uf zv nic w ięcej fila popraw ie

nia błędów, gd i by się w ięcej liczono 'ze 
zdaniem Kouuisji.

kep ie j jesl, ale m og ło  wcale nie b “ - 
iini tej ca łe j biedy, ani Jego całego wy 
datku yyogóh !! Zostaje więc przecież 
nauka, aby aia przys/lość zawczasu ra 
sięgnąć opinji pow ażnego  grona z n a w ­

ców i brać ją dokładnie jmd uwagę 
( zem zn.ś -dl t W ilna są i mogą być 
cz łonkow ie Kon cyj i urbanistycznej spo 
tocznej, -to mujlepi* j pokazała lek i rac 
ja ulic i gmachów ma trasie pochodu 12 
maja Ryła imponująca przez mnnuiuiRi 
talną, a pełną gustu prostotę w  bogact 
wie efektu tebnącego wielką powagą w 
kszttiJfach IJag Jirzy li iierdzonicti d o  
masztów na stałe, aby m ia ły  iv s o b ie  coś 
z architektonicznej podni-oisłośei k o ­
lumn. Kówmif* piękny lu t oryginaln i do  
bór barw ; -czarnej z. eze-rwomm i e z i r  
nej z tdęikitoiyni. Slworzo.no przez to. 
przy „praw,nej pomocy w ykonaw cze j sa 
pórów, -zarówno symbolikę. Icb-tąeą w v 
mową barw z. -orderów za walkę o n;e 
podległość, jak i oryginalne akcenty ko 
lorystyezne, o w iole kor/ysi n iejwe, niż 
st(Xsow,'ina w taki,eh raiz.a»b gdzieind n* i 
mon ot on ja fl tg czarm ctt. k zbyt mało 
w iadom o o tein, że >lą jnerw s7o!'zi> tną 
dekorację, co 12 maja lido dodała do 
podniosłego naslrojti, zawdzięczam y
imiennie prz^dew szystkiem tym «atnym

0
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Walka z durem czy z higieną ?
Tyfus brzuszny kolo miasteczka Podbrzezle

Król Farouk przemawia

Zazw ycza j na początku lata z.tcz.yna 
my notować na lorenie W ileńszczyzny 
wypańki daru brzusznego. Notowania 
te Irwąiją do późnej jesieni. T o  tu, to 
tam —  po wsiach, miasteczkach lub w 
naszcm wo je-wórl/k iem mieście, stolicy 
nauki, kuttury i lugjeny Ziem Północno 
V Tschnttnicli pm vs l» ją  ogniska tej choro 
In

Przeciętny obywatel, karm iony dosy 
la wiadoinuKŚciami o postępach współ­
czesnej lńgjeny, nic prze jmuje się zbyt 
ni o Iem j wypactkami. Jest spokojny o 
swoje zdrowie. Ma zaufanie do zarań 
czośei. sprężystości działania i umiejęt 
naści lokalizowania i zwalczania ws/c-1 
kich epidemicznycb zakaźnych chorób 
przez właidze aidmmistracy jne. Przecież 
polo l-dmeją wydziały zdrowia przy 11 
rzędach wojewódzkich, działających bez 
pośrednio na prowincji przez ośrodki 
pm\ ia lowe.

T y 'k o  od czasu do czasu obywatele 
mają okazję do rozważań na temat nie 
spodziewanych i niezrozmniałych zaclio 
rowań w rodz.Lnacli inteligenckich, w śro 
dowisku. przestrzegająceni nakazy Ing 
jeny i zdawałoby się zaasekurowaneni 
od chorób zakaźnych nie występujących 
epidemicznie a szczególnie od duru 
brzusznego, którego rozprzestrzenianie 
się przy zachowaniu czystości jest pra 
w ie wykluczone. Dziwią się obywatele 
dlaczego nagle za-pauł na dur p. dr. X 
człowiek niewątpliw ie kulturalny i zna 
jacy się na stosowanej big jenie; dlacze 
go zachorowała córka prof. Y. Są to wy­
padki pojedyncze, niespodziewane —  
wypadki, których źródła nic można lis 
talie.

Gdzie., tkw i jakieś ognisko, które 
w-yisjeła do miasta od czasu do czasu pol­
eję bakteryj chorobotwórczych. Gdzie 
jest to źródło? D laczego nie jest izolowa 
ne? Ozy lekkomyślność czy karygodne

niedbalstwo i ido  naraża życie dr X 
iub córki prog. Y na niebezpieczeństwo?

N ie  będziemy m ogli udzielić tu odpo 
wiedzi ogólnych, ktoreby wyjaśniły przy­
czynę tego zjawiska —  jednakże chcemy 
poruszyć konkretny, po jedyńezy  fakt, 
który może rzuci nieco światła na te 
s p r a w y .

Otoż onegdaj do w ,i  Mieszańce, po 
łożonej w pobliżu miasteczka Podbrze 
zie, udała się wy-cieczka. Propaguje się 
tury-styfkę, rzuca się hasła „ fron tem  do 
wsi ‘ —  rozw-ija się w mieście jięct do 
w-s i. W ycieczka, o której mowa, po 
przybyciu na miejsce dowiedziała się z 
przykrem  zdziwieniem, że od paru mie 
sięcy w e  wsi panuje tyfus brzuszny.

Spoeząiku zachorowały dzieci w ro 
dżinie H rym ow iczów , którzy uchodzą za 
bardzo biednych, leniwych i bnidnych- 
W ieś ustosunkowała się do wypadku o 
bojętnie.

—  Tyfus brzuszny —  toż nie. choro 
ba, przejdzie - -  mówił niejeden.

.'sprowadzono jednak lekarza prywat 
n-ego, który pobrał krew chorych dla 
zbadania laboratoryjnego. Ista-loiio nie 
zbicie —  tyfus.

Pow iadom ione starostwo wysłało na 
motocyklu dezynfektora, któryą 1 jak 
twierdzi ludność, nic konkretnego nie 
zrdbił. Odkażono chlorem studnię -Sąsia 
dów Hi y mow icziiw, alle i to podobno 
zrobił weterynarz z pobliskiego miaste­
czku. Na Iem czymność władz adnunist 
racyjnycb skończyła się.

Po  dzieciach zachorowali starsi. 
Obecnie chorują cztery osoby. Nikt z. 
czynników o fic ja lnych chatą „zaty fuszo 
nycb' "obecnie me interesuje s.ę b liże j 
Chorzy, gnębieni przez gorączkę,-są po 
zosfaw-ieni własnemu losowi. Nie są izo 
lowani od otoczenia. Do chaty ich przy­
chodzą mieszkańcy wsi. Przyjeżdżają 
krewni w odwiedziny z miasteczka Pod 
brze/.ie.

W bieiącem ciągnieniu IV ej klasy
p a d ł y  |ui  u  nas  n a s t ą p u | ą c e  w y g r a n e :

Zł. 100 000 na Nr. 105.385 
„ 20 000 „ „ 172 844
„ 10000 „ „ 46.212
„ 10 000 „ „ 56.303

oraz szereg wygranych po Zł.
5.000, 2 000, 1.000 i t. d.

A. Wolańska
Wilno, Wielka 6

przedstawicielom W ydzia łu  Sztuk Pięlk 
nych USB. i Stowa-rzy-s-zema Arch itek ­
tów, k tó rzy  dw-orzyłi przedtem Komis 
ję urbanistyczną -społeczną

W a r  toby w ięc  w ięcej ich słuchać wo 
góle, dla dobra miasta K iedyż wreszcie 
skończą się przykre rozdźw iek i i obja 
wy nieclięlnego ojioru, któremi się kar 
mi Komisję zamiast z wdzięczaiością od­
nieść sic do  niej jak do włnisnego orga 
nu w spółd-ziahijąeego w  rozległej spra 
wie ochronę i wskrzeszenia piękna mia 
sin ?!

M ówi się, że ba rdz oby się chciało z 
W ilna  uczynić N ow e  Ateny Jakże to? 
Czy bez tych, którzy mają poteimi w  za 
kresie Diękna i twórczośc i najw ięcej za 
datków talentu nauki i zasługi znanej 
11 i-c tylko u -nas alle i n iejednokrotnie da 
teko poza W ilnem ?

Należy zaś ze w-szeclimiar przypu 
zczać, że inowy urbanista miasta prof. 

R. Gutt który na szczęście objął już sta 
nmvisko, sam będąc jednostkę twórczą 
o wysokiej kulturze arty-stycznej, uwa 
żąłby wobec ogromu zadań i uwiązanych 
z tem kotm.piika-cyj, współdziałanie Ko 
misji Urbanistycznej Społecznej, za 
rzecz dla mui-sta tytko wielce jmżądaną.

P o w v ż ,z v  artykuł jest wymi-kiem ino 
ich rozmów z członkami Kom, Urbani 
stycznej i iKsly-szamch wyjaśnień Ta 
„prawa jest więc -zakończona Otwartym 
natomiast skandalem jest now e  barba 
riz\ństw-o leclmików koło Tryn itarzy 
O obniżaniu tam poziomu z odsłonię­
ciem l-umdamentćny kościoła i wycinaniu 
pa-rosetletiiucli lip, k tórych  cały gaj padł 
pod siekierą wandalów, -okazało się 
że... Komisja Urbanistyczna wcale p o ­
w iadom ioną nie była! A d-la techników 
Magistratu niema rezerwatu w d rzew o­
stanie miejskim. Po jeszcze zamierzają 
wyciąć Rog to raczy wiedzieć'-, ho prze 
cie wszystko dzieje się cichaczem zakon 
spirowane nawet przed tymi, których 
społeczeństwo zorganizowane w słowa 
rzyszenia. wybrało do opiekowania się 
estetyką miaista.

Ryłoby wskazane, by Kom. Urbani 
styczna i o- tym wyczynie  magistrackich 
techników wypowiedziała się bardzie j 
wyczerpująco i powiadomiła społeczeń 
stwo, jak w  przyszłości ma zamiar za 
pobiegać podobnemu niszcz emu przy-ro 
dy willeńskiiej. dającej tak n iezwykły u 
rok miastu.

XX.
- M -

VV chacie chorych oczywiście nic 
jirzestrzega -się żadnych przepisów big 
jeny, nakazanych szczególnie w wypad 
ku dum  brzusznego. Muchy, psy, świ 
nie roznoszą zarazę -po całej wsi —  
tam, gdzie baby pielą ogrody bez linrzę 
dz.i, rękami, tanu gdzie dzieci bawią się 
w brudnym fuir/.u ulicy. Cud doprawdy, 
że jak dotychczas, nikt jeszcze :/. innych 
chał nie zachorował.

W  odwiedziny do chorych przybywa 
co pewien czas na noc siostra chorego 
gospodarza, a potem odjeżdża do mia 
steczka-, gdzie wydaje  produkty spożyw­
cze w- prowadzonej przez siebie restau 
racji.

Ze wsi Mieszkance nie jest daleko do 
W ilna. Na w torkow y lub p ią tkowy targ 
z jar żywi w o ;  i nabiałem judzie się niez 
był długo. N iema więc żadnych przesz- 
kikl w dowożeniu do Wilna bakteryj 
chorobotwórczych.

A  potem dziwiiim się, dlaczego dr. 
\. luli p Y. —  zapadli na dur brzuszny 
w środowisku, w którem nigdy nic by to 
lego rodzaju wypadków.

Władwe administracyjne powinny 
jak najry-chlej zaopiekować się wsją 
Mieszkańce i wyjaśnić dlaczego powia 
ło w y  ośrodek zdrowia nie spełnił swego 
Obowiązku. Podobno w- Podbrzeziu już 
Od reku niema lekarza re jonow ego! 
Dlaczego? Kto za to wszystko ponosi od 
pe w icdziahinsć ?

WJod.

Wszystkie utwory Chopina
nadane były przez radjo

W raz z zakończeniem  wła-ici-wego sezonu zi 
ino-wego Polsk iego Radja, dob iegi końca rów n ież 
w ie lk i c yk 1 „T w ó rczo śc i F ryderyk a  Chopina" 
Od dnia- 4 września 19,% r. do 1 -i m aja 1936 r. 
regu larn ie co tydzień  nadaw ało Polsk ie  Rad jo  
jt-dniij x tych audveyj_ W  długim  lańcuctm 36 
a-udycyj przcci-ąginęły przed słuchaczem wis-zosl 
kie ko-mpoizy<ije genja-inego -mistrza, od najwr-ze 
śiiiejszyeh, drobi i a rącziką sii-dinio-Iel-uii-ego ołiło,p 
ca kreśfo-nyeh, poprzez doskonałe pod każdym  
w-zgtędem dzielą -nieśmiertelne -młodzieńczego 
w iwkn, atż do ostaitn-ich u lw orów , ko-mpo-nowa 
nych już w czasie oi-ężkieij e lio iuby i smutnych 
zawodów  życiowych. W  syislcmaty-cizaiy-m po-rzii 
dku chrono log icznym  wykonane zostały chop i­
nowskie dzielą, hez w zględu  na ich popularność 
i  wartość artystyczną. Poprzedzane one były  sla 
V  pogadanką pr-of. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr. Zdzista-w a Jiwhim eckiego, k tóry obok  dokła 
dnej ana-liiźy dzieł, podaw ał rów n ież szczegóły 
dotyczące p-owis-tama ich, w rażen ia jak ie  rob iły  
na współczesnych, a co najw ażn iejsze, zajKKznał 
rad jos łu rhaczy z życiem  i- psych iką z przejścia  
mi osobistej natury i wailkaimi, m iłością do ko 
hu ty i um iłowaniem  o jczyzny, naszego n a (w iek  
szego muzyka. Dzieła Chopina, jego  onn- najiin 
lyniniej-sze spow iedzi jego  uczuć, przedstawicme 
w  łączności z życiem  z-ew;uąlt>rzincsm i ])sycłiicz 
nem, slałv sit; w ten sposób jeszcze bardzie j zro 
z-umiałe i jeszcze tAiżWzc sercu słuchacza. W -k o  
namic j>oszczególny-oh audrt y j pow ierzone łn ło  
na-jk-ipszyin ])Olskim chopiinis-toan: Itenry-k S/łom 
-pika, Mtauii-slaw -SapLnaWd, Z o fja  Mabcewńcz-o-wa, 
Józef Sm idow icz. Ueopclld M unzer —  o to  k ilka 
naiawiisk -występujących piami-slów. \niela S.-le 
miińska, Irena liub iska i w ielu  iun\ch artyst rw
o-d-t.worzyło nie.śniierlelne -chopiiuowskie d ziiła . 
T o  też a jidyc jc  cliopin-o-wskie Polsk.ego. R.idja 
zyskały  ju ż sławę śssiatową, L iczne zgłoszeniu z 
zagran icy o -transmisje świadczą o falkcie t\m 
n * jdobmniej. W szystk ie  pra-w-ie rozgłośnie nie 
miec-kie, jak  Be-ril-i-n, Stuttgart, F-ra-nfkJiirt i t, p „ 
rozgłoiśnie h-isapańskie, angielskie i w iele .nnycti 
tiraiism-iło-w ały nasze chopino-WLskie indycje, już 
to be-zipoiśredini-o, już. rto ze  z-tj- c na s-ólu lut) p!\ 
c»e. T ak  w ięc cyk l 36 audycyj cJiopin-owsl Leli 
załic-zyć na leży do bardizo ważnych imizycyj 
m-uzycznech Polsk iego Radja, ważnyoli n ió y lk ó  
d la polsk.ch radjoshrohaezy, ale dla ni-Sośufków 
m uzvki chop inow skie j wielu k ra jów .

Przy utnid.ilimein wypróżnieniu się t nle- 
wła.ściweni traw ien iu  nam ralna syoda gorzka 
Franciszka-Joze fa  oczyszcza n iezaw odn ie p rze ­

w ód  pokarm ow y, regu lu je działan ie je lil,  w zm a­

cnia żołądek, regeneru je krew , uspakaja nerw y 

p rzyczyn ia jąc  się do dobrego sam opoczucia. —

WŚRÓD p i s m
—  U kazał się już w  sprzedaży czerw cow y 

numer „Sw łala K ob iecego  Rekord". „fiw ia ł 
K ob iecy  R ek o rd " redagow any jest ca łkow ic ie  
w  języku  polsk im  i zaw iera  sto dwadzieścia 
jednobarw nych  i k o lo row ych  najnow szych  fran  
rusk ich  m odeli. D zia ł literacko-op isow y zaw ie 
ra szereg c iekaw ych  ilustracyj oraz w iadom ości 
z d ziedziny litera tury, kosm etyk i, gospodarstw a 
dom ow ego, robót ręcznych, św iata  film ow ego , 
satyry i t. d. Cennym  dodatkiem  jest p raktycz 
na tablica kroju.

K ró l Egiptu Farouk f wygłasza w swoim  pataru 
przed  m ikro fonem  p ierw szą m ow ę do narodu.

Wzdłuż ł wszerz Polski
-- ' -  iś)*.' .-.pęT*-*- S-J

—  K O RPU S  K A D E T Ó W  >.\'r. 1 M arszalka 

Józe fa  P iłsudsk iego w e L w o w ie  obchodził uro 

czyście swe doroczne św ięto, ^w iązane z przej 

ściem w ychow anków  najstarszej, t j. 6 kom 

pa-nji. po zdaniu egzam inu dojrza łości, do służ 

l>y w o jsk ow ej w zględn ie  w zględn ie  na stiulja 

akadem ickie. Coroczn ie w  ram ach le j uroczysto 

śc! najstarsza kam panja przekazu je sztandar po 

wstańczy z 1863 r. k om pan ji p iątej. U roczy 

stość wypada zawsze w  roczn icę powstania 

śląskiego, w  dzień  b itw y pod gorą św Anny, 

w  k tó re j b ra li udzia ł lw ow scy kadeci.

—  K W IA T K I RH R O k R A T U .Z N F : RO ZPU A 

W'\ SĄDOW  E  O 20 (.R O S Z l.  W t ,c li dniacli od 

była się w Chojnicach, (pow . toruński) rozpr.. 

wa odw oław cza  n iejakich  Nadolnycli, k tórzy 

b y li oskarżeni o  kradzież ściółki z Jasu pańsl 

w ow ego , wartości aż 20 groszy (dwudziestu gro 

s zy ). Sąd g rodzk i w Czersku skazał o jca  i syna 

Nadolnego  sw ego czasu na grzyw n ę za kradzież 

w  innem m iejscu  w w ysokośc i po 18 zl. Nato 

miast uw oln ił za kradzież pół m etra ściółki, 

wartości w łaśnie ow ych  20 groszy. Nadleśnict 

wo zrob iło  odw ołan ie . Sąd Okr. oddalił odw oła  

mc, uw aln ia jąc  oskarżonych , h osz la  jednak by­

ły, k tóre -ponosi skarb państwa. - ie m ów i się 

ju ż o stracie czasu oskarżonych  i o pracy są-iu.

—  ŚM IERĆ 100 L E T N IE J  M A T K I 90 PO ­

TO M K Ó W . W  gm in ie K on iu szków  pod Broda 

m i zm arła w  w ieku lat 100 Ju lja  Szewc. Zm ar 

ta pozostaw iła  90 osób potom stw a: dzieci, wm i 

ków . prawnuków- i prapraw uuków

—  ,.ROZW O in - ‘ PO  50 ZL. Do Łueka zje 
chult dw aj osobnicy, którzy utworzyli na przed 
nite.śeiu Krasne „dom m odlitwy" pod nazwą 
„Sekcji narodowej kościętła staro katolickiego". 
N a domu modlitwy wywiesili szyld „kościół 
greek.i-kaiolleki". Osobnicy ei, Kugenjusz Kup 
skl podawał się za „biskupa" w spoin n lanego 
„kościofp", a I g n a c y  Wysoezaiiski za „kauoni 
ka".

Mi.et uzyskali mulą gromadkę wyznawców. 
W „domu modlitwy" zaczęli głosić ,nauki".

Aby interes lepiej szedł, dobrane lo łow,arzj' 
slwu zaczęło udzielać „rozw odów " za cenę 50 
zl. Juk ustulono, do ich ..domu m odlitwy" przy­
chodzili, poważniejsi wiekiem mężczyźni, któ 
rzy [Mi otrzymaniu rozwodu porzucali woje  
starsze żony i brali „ślub" u „bi .kupa" Kupskle 
yo z iniodemi dzlew-ezętanii.

Ostatecznie towarzystwo dosluto się w ręce 
władz. Kup.skiego 1 \Vvsocz,ań,kićgo zatrzyma­
no.

—  B A W Ó Ł  ZA B IŁ  DOZORCĘ Z W IE R Z Y Ń ­
CA. W  Poznaniu wynurzył się w ogrodzie zo 
ologiczuym straszny wypadek. IV czasie burzy, 
połączonej z silną ulewą i gradobiciem, zwie 
rzęła, przebywające w klatkach zaczęły okazy 
wae niepokój. Dozorcy zajęli się więc przepro 
wadzunie/i zwierząt do schronów zimowych. 
Jeden z dozorców 48 lelni Michał Leszczyński 
udał się do zagrody bawołu afrykańskiego i 
oiworzył wejście do selironu zimowego. W  tyui 
inomeiirle zwierzę chwyciło dozorcę uą, rogi. 
podrzuciło go w górę i rzuciło na ziemię. Na  
krzyk nieszczęśliwego nadbiegli inni dozorcy i 
zapędzili zwierzę do zagrody, śmiertelnie potur 
bowany Leszczyński zmarł w kilka chwil po 
wypadku.

—  P I L R  W .SZA W  PO LSC E  U L IC A  „ I I  AR 
C E R S K A ". Rada m iejska m. Grodzisk M a-z o wic 
cki postanow iła na wniosek liufc..twego harce 
rzy i.ari m istrza Zdzis ław a S łon iew icza przem ia 
nowa# ulicę „P rzech odn ią  na ,.Rarcersivą‘ ‘ .

Uroczy-stość przem ianow an ia ulic odbędzie 
się w  Grodzisku podczas m iejscow ego zlotu har 
cerskiego- w  Z ie lone Świątki.

Złóż datek na oomnik 

Marszalka w W ilme 
K o n t o  $ .  V i  O . 1 4 6 1 1 1
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m i m  przez m g  Prowodyrzy ekscesów
anty żydo wskichI R O M  Y L U D O W E .

lloguslaw Miedziński zamieścił w 
„Gazecie Po lsk ie j”  artykuł u stępu j,  po 
święcony sprawie ,,łrontów ludowych ’1. 
Autor przyp-amina o doniosłym zwrocie 
w  laklyce Komunternu, po legającym na 
zniesieniu zakazu współpracy ze stron 
nictwaani dernoikralycznemi j socjalisty 
czuciu i i na zaleceniu lej współpracy w 
t. zw. frontach ludowych

Zdaniem autora, na tak radykalną 
zmianę wpłynęły  nie teoretyczne wska 
za.iia Lenina c/y Marsa, Jęcz własne do 
.ś w i a d c z en i e b oj s z e wt iik-ó w .

'Dla historyka, n ie  ulega wątp liwości, że 
od  cbaw. li, k,e<1y rządy R osji zna łazi) się w 
rękach c/zynn/iików- ideatoo-socj a Ii styczny cli, 
k tóre  .v stosiuilkai dlo słabej po< zątkowo gra 
py Iżote&w/ków poszły —  zasad/miczo —  tlro 
gą „nieagresji.11, zaś w  pewnych momentach 
drogą „w spólnego  fron tu " (alkeja przeciw  
Kom iłowtowii; —  dałszy przenieg w ypadków  
był już ty lko kv. estją czasu...

Objektywmie rzecz, biorąc, nie moż/iny 
dzjisiejs/zym w iadrom  Krem la, a ówczesnym  
wodlzo m przewrotu  hotezew ickiego. odm ów ić 
racji, gdy  w yciąga ją  konsekw encje i prakły 
czne wskazania z w łasnych swoich  dośw iad 
czeń życiow ych . P róby  bezpośredn iego przew­
rotu na rzecz -ustroju sowieckiego- przez szereg 
lal n ie da ły  wymii-ku pozyty wnego n igdzie, z 
w y ją tk iem  niektórych  teirytocjów, leżących w 
bezpośrednim  zasięgu dzia łan ia  a rm ji czer­
wonek Pow iedziano' w ięc  sobie naijwidocz 
n-iej n a  K rem lu ; czvż n ie lep ie j i/ść drogą hi 
sioryezm ie w ypróbow ana —  wprow adzać do 
steru rządów elem enh analogiczne d o  t. zjw 
k iereńszczyzny; dailszy ciąg p rzy jd z ie  asulotna 
tycznie.

Na tern w łaśnie rozum owaniu polega —  
zdaniem  naszem —  osi a tu i a zm iana taktyki 
Komiintennu, polityka „fron tów  Indow ych1

Nowa laklyka Kommilemu juk do 
tyciiczas nie miała poiwod-zenia w  Pols 
ce. Ale oto ..Robotnik11 zamieścił nastę 
pującp oświadczenie.

„R ada  /Naczelna Polsk ie j Panl/ji Socjalisty 
czi.eij, s to jąc nadali na stanowisku t. zw . pak 
tu o  n iea g res ji t/o znaczy n ie zaostrzania sio 
.sunków /wewnętrznych rucliu  obo  (niczego, 
siw iejcłza, że współpraca pozytywna Polsk iej 
P » r t j i  Socjaliislyoznej i  Kom unistycznej Par 
tji Polski jest i /ze w zglądów  ideowyclt i ze 
w zg lędów  praktycznych, rzeczą n iem o zW a .

(■świadczenie to wywoła ło  westch­
nienie łiiłgi: oto PPS oparło sje pokusom 
Kominternu!

Po b liższej ana lizie  jednak ulga ta ziva 
bornicie malej/-. Rada Naczelna PPS. wyrze 
ka jS/ię wpirą.wdizie pozytyw nego współdziała 
nia z kom,internom, aI/1 stw ierdza jedno/Cześ 
nie iistnieoi< ’ , paktu o .deagresj.11 "z nim. O * 
rzywilście tego rodzaju stanowi.sko m iałoby 
całkiem  inne znaczenie, gdyby Polska leżała 
w ironem m iejscu Europy, tak jak  np_ Erami- 
ja . .lU-7j|)0.vreduie sąsiedztwo, z Rosją Soiwk-e 
ką czyn i jednak stokroć hardzie j n iepokoją 
cym  „pakt o n ieagresji11 z silami- w  ostał/- 
Ciznym celu dizi i/tartia których leży miewątpli 
s-te wricle-nie Rzplitej, jako. ósm ej republiki, 

do sowieckiego, iireperjum rosyjskiego,.

Artykuł swój p. Miedziński kończy, 
trawestując oświadczenie jednego z przy 
wódcóyy Kotmiinternu Er coli eg o, który 
pouczał klasę robotniczą państw, które 
zaw ar ły  pakty  o nieagresji z Rosją So 
wiecką, że w  tein sposób m ają  przema 
wiać do swej „btrrżuażjli11:

„poa/pisakiścae, pa-nowne, układ z. klasą ro 
botn iczą Zw „jaku Sow ieck iego, k lóra  p iastuje 
władczą A le z klasą robofniettą naszego/ kra 
Ju, z nam i, nie „zw arliśc ie  żadnego układu11

P  Miedteiński prsze:
Pań stw o  polskie zaw arło  pakt o n/ieagre 

s ji iz Rosją Sowiecką. Układu ttgo  dotrzyimu 
je , A le  nairód polsk : n ic  zaw ai ł i niie zawrze 
paktu o  n ieagresji z m iędzynarodów ką komu 
nistyeizną, bo to  g ro z iłob y  m u utratą nieipod 
Iegłości w  watce o  którą lała si° k rew  wszy­
stkich stanóiw i wszystkiirh klas ludu polskie 
g o  prze® półtora  w ieku.

Niestety, oslaitnia uchwała Rady Naczel 
nc j PPS  znacznie od  te j form u ły odbiega.

erg.

shaE un i n u  5 , 3  i  2  Kutn f i M e z  segref
u i f ś t z l a a j j n ą j  »v l l i l n i e

W czoraj sąd apelacyjny w Wilnie rozpoznał 
sprawę grodzieńskich ekscesów antyżydowskich, 
które się wydarzyły w dniu 7 czerwca roku ub. 
w Grodnie,

Początkiem tej sprawy była bójka noena na 
u!. Brygidzkiej w  Grodnie w  noey z dnia 4 na 
5 ezrrwca —  między dwoma Żydami Szinulem  
Sztejnerem i Mejłaehem Kantorowiczem, a W iń  
dysławem kuszrzą. Wszyscy trzej na krótko 
przeu tńagieznem zajściem bawili się wesoło 
w szkole tańców niejakiego Rcjznena. Na zaba 
wic tej w pewnym momencie doszło do zatargu
0 dziewczynę między przyjaciółmi Żydami, u 
Kuszczą żwyeiężył Kuszeza. Po zamknięciu lo 
kalu, gdy Kuszeza wyszedł na ulicę, Szteimr
1 Kanlorowlcz napadli na niego i zabili uderzę 
ulem noża. Za ter. czyn zostali potem skaza 
ni na uarę długoletniego więzienia.

PO DBURZO NY 11,1 M I W Y P A D K I.

W ypadek ten wzburzy! umysły części społe 
ezeóstwa grodzieńskiego. Znalazła się grupka 
osób, której zalezaio n i  zaognieniu sytuacji. —  
W  rezultacie tej akcji, podczas pogrzebu Kusz 
czy w  dniu 7 czerwca ub. r. doszio do eksee 
sów, w- których postradały żyeie dwie osoby, 
dużo było rannych oraz które przyniosły szkód 
materjalnyeh na około 20 tysięcy złotych, jak  
to ustalił Żydowski Komitet do rejestracji strat.

Pierwsze okrzyki podburzające łłum, biorą 
cy uaział w- .pogrzebie, padły na cmentarzu. —  
Kilka osób nawoływało lium do aktywnego wy 
stępienia przeciwko Z.,,dom. Padały okrzyki;

„Musimy pomście śmierć kolegi! i, „Precz z Ży­
dam i"!, „Śmierć Żydom "! i t. d.

Tłum dał się sprowokować j .podąży) na 
miasto. Napadano na sklepy żydowskie, bito 
właścicieli tyeh sklepów i przechodniów-. Pora 
niono ciężko dwóch Żydów —  Berezowskiego 
Izraela i Beckera Gdalę, którzy zmarli w  szpi 
talu, do którego wkrótce po wypadkach zostali 
przewiezieni, żanoiowano oprócz tego 40 wypad 
ków poranienia, wśród których były cztery cięż 
kie pobicia. Szyby zostały wybite przez rozliu 
kany tiuni w przeszło dwustu doinaih i skle 
paeb żydowskich,

W YR O K  SĄItl O K RĘGOW EGO .

W  czasie wypadków oraz potem ,policj: uję 
la szereg najbardziej aktywnych osób. Za przy­
wódcę tłumu uznano niejakiego Altonsa Pa­
nasiuka, który podobno dziaiai z ramienia Sir. 
Narodowego. W  sądzie okręgowym Panasiuk  
przyznał się do winy udziału w  ekscesach i oś 
wladezył, że czynu swego nic żaiuje. Inni oskar 
żeni do winy nie przyznali się.

Sąd Okręgowy w Grodnie w  dniu 13 lislopa 
da ub. r. skazał Alfonsa Panasiuka na 1 rok 
więzienia, —  Stanisława Kozłowskiego, W iadys 
ława Mareiuezuka i Edmunda Zygmaóskiego 
każdego na !> miesięcy więzienia, —  Olgę Ży 
knwą, Franciszka Romanezuka i Piotra Pioc 
kiego Każdego na 6 mirs

Od wyroku lego apelowała prokuratura, do 
magając się wyższego wymiaru kary dla skaza 
nych i ukarania niektórych uniewinnionych.

w y r o k  s ą d u  a p e l a c y j n e g o .

l)o  sądu apelacyjnego oskarżeni nie stawili 
się, bo nie byli do stawiennictwa obowiązani. 
W  obronie ich wystąpili adwokaci z Grodna pp. 
Daiiiiowiez i Sosnowski. Rzecznikami powodów- 
cywilnych byli auwokaci Lannau, Lobm an, Za 
daj i Urstenberg. Oskarżał prokurator (jmrini.

Pi-zewodnicząey kompletu sędziowski/, go w i 
eeprezes S. A. Dmochowski uprzedzi! strony, 
aby w przemówieniach swych nie poruszali mo 
mentów politycznych, lecz ograiii/zyli się jedy 
nie da Tnaterjalii zawartego w akcie oskarżenia 
i w zeznawaniac/h świadków.

Prokurator Quiriiii ograniczył się do krót 
kiego przemówienia, w  którem prosił o wymię 
rżenie wyższej kary Kozłowskir mu i o zntwier 
dzenie wyroku sądu okręgowego w  części pozo 
stałej. Obrona dążyła do udowodnienia, że prze 
ciwko oskarżonym brak jest dostatecznych do 
wodów winy.

Sąd pa krótkiej naradzie ogłosił wyrok sku 
żujący Alfonsa Panasiuka na 5 lat więzień hi, 
Stanisław a Kozłowskiego na 3 lata więzienia, 
Ud. żygniańskiego, Żukowskiego 1 Marcin 
czuka każdego na 2 lat w. \Y pozostałej części 
wyrok został zatwierdzony. Powództwo cywilne 
zostało oddalone, ponieważ sąd stoi na stanowi 
skn, że nie da się ustalić związku przyczynowe 
go miedzy działalnością oskarżonych a poszczę 
góinemi taktami, które pociągnęły straty mater 
ja Inc.

Na wniosek prokuratora sąd postanowił Pa 
nu.si.uka zaaresztować i osadzić w Więzieniu, (w ).

K U K  J E M  §P»
Jutro mecz piłkarski Wilno— Lign

■futra, o godzinie IG min. .'10 na .siad 
jonie reprezentacyjnym przy ul. Werku  
wskiej odbędzie się nadzwyczaj interesu 
jaco zapowiadający się nu ez piłkarski 
między reprezentacjami Ligi i W Rita 

Ustalony skład Wilna przez sierżanta 
Gąsiorkn, kapitana sportowego Wit. Z. 
O, I*. N. przedstawia się następująco: 
Czarski, Zawieja, Uhowaniec, Puzyna, 
Skott rnnski, Grzadzicla, \aozulski. Pa 
włowski, Skrzypczak, Itatlnssek i par. 
Drąg.

Naszem zdaniem, przeoczono w skla 
dzie i Szwarca i Kry w ula, którzy powili 
ni byli zagrać w pomocy. Warto zazna 
ezvć, że regulamin przewiduje zamianę

tylko bramkarza Warto więc jesztze za 
stanowić się, czy n/e uyłoby warto w pro 
wadzić kilka małych poprawek.

Plusem tego składu jesl fakt, że we 
szło aż 10 (dziesięciu) graczy z W kS. 
Śmigły, co daje gwarancję, że zespól be 
uzie dobrze zgrany i gra nie będzie cha 
oly ezna.

Niedzielny mecz z tcprczcnłaeją Ligi 
o 1*11 liiii* Pana Prezydenta R/eezypospo 
iifej, zapowiada się sensacyjnie ze 
względu na przyjazd <lo Wilna szeregu 
wybitnych graczy polskich.

Na sędziego wyznue/.ony zostfil mgr. 
W ład Wiro-Kłro,

Wilno zapomnianem miastem
D zięk i energicznej akcji k ierow n ika  Pow . 

Urzędu W E . i P W  w  B rzezinach  a-kcja zb iór 
kow a na rzecz P o lsk iego  Funduszu O lim p ijsk ie  
g*d dała p iękne w yn ik i. W  m iasłeczku tem  roz 
sprzedano m ianow icie  300 żeio-nów olim pi jskich, 
p rzyczem  organ iza f irzy  i p ropagatorzy  akcji 
zb ió rk ow e j zażądali now ych  300 sztuk do dal 
szej ro/zsprzedaży.

W sp an ia ły  len p rzyk ład  pełnej rozm achu 
in ic ja tyw y  społecznej zachęci n iew ątp ’ iw ie  inne 
ośrodki do zorgan izow an ia  akcji zb ió rk ow ej na 
Poisk  Eundusz O lim p ijsk i n iem niej energiczn ie.

W szelk ich  in fo rm acy j w  spraw ie zb ió rk i na 
Eumlusz O lim p ijsk i udziela w  W arszaw ie  —  
Po lsk i K om :tet O lim p ijsk i, W ie jsk a  I i oraz reg 
jona lne K om itety  O lim p ijsk ie  w:

.  I t o n  * a s m —

TEATR n a  .P0HULAN£C_
Dziś o godz. 8.30 wiecz.
„ Z A M A C H "

szt. W  O. Som ina —  Gościnny występ 
Stefana Jaracza. Ceny m. specjalne

Kasacja w „procesie jedenastu”
W  sprawie „Lew icy akademickn-j-1, w  której 

Jedenastu studeniów 1 asystentów USB. oskar 
żonych jest t  art. 87 p tr  1 w  związku z arty 
kulami 93 K. K. i którą przed kilku dniami 
rozpatrzył sąd apelacyjny, —  prokuratura oruz 
obrona zapowiedziały skargi kasacyjne do Sądu 
Najwyższego. Prokuratura bedzie skarżyła wy  
rod sąuu aapleeyjnego w części, dotyczącej u- 
niewtnnieuta, dotyczące| uniewinnienia ośmiu

oskarżonych, natomiast obrona będzie prosiła 
o uchylenie wyroku skazującego Drutę i Sma 
l,i na karę więzienia.

W  razie uchylenia wyroku sądu apelacyjne 
go przez Sąd Najwyższy, sprawa Dowróet mi 
A lina i nędzłe rozpatrzona .ponownie przez tn 
liy komplet sędziowski W  razie odrzucenia 
skargi kasacyjnej wyrok stank się prawouin,- 
ny. lw )-

Tragedia miłosna
Wieśniak zastrzelił UKochaną i siebie

17 b u .  mieszkaniec Glislenek, gm. jodzklej, 
29-Ktnt W łodzim ierz Harnowskt, wystrzałem z 
rewolweru zastrzelił Katarzynę „u rytos  tezową, 
mieszkankę tejże wat, a następnie odebrał sobt*

życie wystrzałem w skioó. Harnowskl dokonał 
zabójstwa l sam obójstwa wskutek odm owy Ku 
ryłowlczowej poślubienia go.

Białym stoku Lcg jonow a  fi;
Bydgoszczy —  L ib elta  5;
Brzezinach k Ł o d z i Pow . Urząd \VE. i P\V ;
G łów nie —  M iejski Kom . O lim p ijsk i;
K atow icach  —  dr Koour, prezydent m. Ka 

tow ic;
K iek-acli —  2 dyw . piechoty, gen. Zu lau faj
K rak ow ie  —  Olcr. Urząd \VI- ,i PW r.;
LwMteiie —  Okr. Ośr. W E. i P W . por. K a ja ;
we L w ow ie  — Jabłonowska ń;
Ł o d z i —  Okr. U rząd W E . i  PW pik. dypl. 

Gabryś
Poznan iu  —  stadjon m iejsk i;
P rzem yślu  —  ul. M ick iew icza, L w . Okr. Zw  

I-.-Alt —  m jr. Stawarz;
Słaniał a wóGffe —  dr Stroński, p rezyden t m. 

S tanisławowa.
W iln o  zosta ło jeszcze raz pomi/nięte w po 

w y że j podanej liście p rzez naczelne w ładze 
sportow e.

W yrażać trzeba zd ziw ien ie  że p rzy  tak waż 
mej spraw ie jak poparcie  zb ió rk i na, Fundusz 
O lim p ijsk i zapom niano w W arszaw ie  o W iln ie , 
tak jak b y  W iln a  w ogó le  n ie było.

W yk azyw a liśm y  już n ieraz że W iln o  stale 
jest om ijane, ale sądziliśm y, że okres  ten m i 
nie, że w ładze centralne w  W arszaw ie  zdadzą 
sprawę z -tego, że W iln u  d zie je  się k rzyw da.

■Ciekawi jesteśm y co w tej spraw ie m ógłby 
pow iedzieć  k ierow n ik  Okr. U rzędu W F . i P W  
w Grodnie, k ierow n ik  Ośrodka W F . w W iln ie  
i delegat Polsk iego  Kom . O lim p ijsk iego  na W il 
no m jr. Cz. M ierzeejw.ski.

SENS AL Y.» N Y P O I  E DYNEK  
KUCHARSKI —  N  (M l.

W  nadchodzącą niedziele Pogoń organizuje 
we Lwowie inledzyttlubowe zawody lekkoatlety 
czne, podczas których dajdzie na jpraw jopodob  
niej do sensacyjnego pojedynku na 2 000 mtr. 
między N o jl a kucharskim .

Zapisz się na członka 
Polskiego Czerwon. Krzyza

W iln o , Ż eligow skiego 1.

W IE L K IE  M lł iD Z Y N A R O D O W E  Z A ­
W O D Y  L E K K O A T L E I  Yt ZN E  W  POL  

SCE.
Polski Związek i.ekkoatictyczny organizuje  

w dn. 22 i 23 sierpnia r. u.- a więc już po ig 
zyskach olimpijskich, wielkie międzynarodowe 

zaw ody lekkoatletyczne. Na zawody te PZLA . 
zamierza zaprosić zawodników amerykańskich, 
japońskich, wioskteli, węgierskich, fióskicti 1 
iilcinicckicli. Obecnie prowadzone są w tej spra 
wie pertraktaeje z związkami danych krajów.

SPKAM K M ECZU  L E K k O A 1 L E T \ C Z  
NEt.O POLnKA —  BELG .LA.

Muttz lekkoatle tyczny Polska —  B d g ja  któ 
ry iniaf się odbyć w K rak ow ie  dn. 21 czerwca, 
zna lazł się ostatnio pod znakiem  zapytania, po 
nic waż z jedn e j strony snhwencja, obiecana na 
to zaw ody nic została jeszcze przyznana, a z 
d rugie j strony okręg krakow ski nie dat jeszcze 
ostatecznych w yjaśnień  w spraw ie urządzenia 
tych zaw odów

KTO  W Y JE  D Z IE  DO B U D A P ES Z TU
Eolski /w ią zek  Lekkoatle tyczny zam ierza 

w ysłać na między/narodo-we za/wody w  Budape 
szcie w  dn. w dn. 7 czerw ca obok N o ji, Sznaj 
dra, Kucharskiego i Loka jsk iego , także i P ław  
czy ku W zam ian  za lo  cztere j zaw odn icy  w ęg ier 
scy przy jadą  do \Yarsza-w y na zaw ody przed 
oilUnpijskie w  dniach 28 i 29 czerwca P Z L A  
oczeku je od zw iązku  węgiersk iego ostatecznego 
potw ierdzen ia  tej p ropozycji.

DZ1S I .FUTRO Z A W O D Y  El KhOAT-  
L1 TYCZNE.

Dziś o godz. 16 m aja odbędą się zawody 
lekkoatletyczne i<a boisku w Parku Sportowym

Jutro zaś o godz. 12 w ogrodzie po-Bem ar  
dyńskiin odbęuzie się tradycyjny 10 bieg sita 
feto wy 10 razy 1000 mir. Naji iekawsza walka  
zapowiada się między AZS., Ogniskiem i YYKS. 
smtgły.

Nagroda broniona jest przez AZS.

PRZEDOLIM PIJSKA ELIM INACJA W  
CH O DZIE  Z U D Z IA ŁE M  REKORDZI  

STY ŚW IATA .
Zarząd P. Z. 1 A. postanow ił, po porożu 

mieniu się ze Zw. S trzeleckim , zw róc ić  się do 
zw iązku łotew sk iego  z zapro/szeniem dla exre 
kordz is ly  św iata w chodzie  Dahlinsa, na zaw o 
dv w d io d z ie  40 kim. w W arszaw ie, dn 14 go 
czerwca p rzy  udzia le c zo łow yth  zaw odn ików  
polskich , 'C eregow oja , Gecljaua, P rokop  rwi-cza 
i innych. Zaw ody te by łyby  d la  naszych zawód 
n ików  o-slateczną e lim inacją  przedolim p ijską .

POLSCY JEŹDŹCY NA  W IE LK IC H  ZA ­
W O D A C H  W  SOPOTACH.

W  dn. 13 i 14 czerwca r. b. odbędą się w  
Sopotach m iędzyn arodow e konkursy h ip iczne z 
udzia łem  je źd źców  polskich, n iem ieckich , ło tew  
sku li i gdańskich Ze strony polsk ie j w eźm ie u- 
dziuł ekipa szkoły  k aw a ler ji z G u idziądza pod 
p rzew odn ictw em  p łk  K om orow sk iego , składają
ca się z 5 o fic e ró w  i 12 koni,. Ł o tw ę  reprezento 
w ać  będzie ekipa b iorąca u lzial w  k< mkursaol 
h ip icznych  nv W arszaw ie  Podczas konkursu 
będzie  p rzeprow adzon y po raz p ierw szy  w  Gdafi 
sku w yścig strusi.
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Ba ba— n i e  r z / o i i  i e l i
1'adrzl fekiic j,.k.s człowiek!

—  Jakiż to c jłowiek i  —  to baba 
Takie roznjówki sa na wsi na porządku 
dziennym. Wrak- nie miałam zamiaru 
przypominać i o tym .jkrnispłeksie niż­
szości", dość zresztą powi-kłanym, któ­
ry ma na wrne , bana". Przenosi się on 
i na t\p> rodzaju nnęwkiego. Mówi się 
wtedy pogardliwie. ,,To ma być mężczyz 
na? Baba — z przeproszeniem —  panie 
dobrodzieju!". •Gedktnik, w ten ^pf/sób 
sponiewierany, wpada w i iii jo i dajt 
do w od swej męskości w postaci ciosu w 
zęby albo rozbicia talerz* o głowę. Oso 
na płci żeńskiej wcale się nie obraża 
(mówią o w ięlwaści z poza inteligen­
c ji").

i l e  p o d s ą d n a  m a  la l  —  p y ta  są

■dzra.

—  A j a  i  m e  w ie m .  T o ż  ja b a b a ,  p a ­

n o c z k u .  T o  j e s t  ś w ie t n y  s p o s ó b  o  d c  ze  

p i e n i a  s ię  o d  t r u d n e j  z m o r y ,  k t ó r a  n a  

ż y w a  s ię  p o ls k ą  r z e c z y w is t o ś c ią  u r z ę d  

n ic z ą .  K o b ie t a  c h l ip i e ,  w y c i e r a  n o s  w  

f a r t u c h u  i t w i e r d z i :  ,,J a  g łu p ia  b a b a .  

N i e  n jtnk  w i e d z i e ć 1 T u  n a w e t  k . is a  

C h o r y c h  n i e  w ie ,  c o  m a  p o c z ą ć  i c z ę  

s t o  d a  .je s ię  W /.iąć Tia k a w a ł .

Jeżeli piszę o tern, to dlatego, żc za 
in ic jow ano  dysku*je gdzieindziej. Tego 
kompleksu ..niższości" dotknęła p Ja 
sti zębatka w N r. 17 „B luszczu1" w art. 
p. t. ..Jakie są grzechy?"  ćHo np. cyta­
ta: kobieta? Jest wiedza, i sukienki
praca i kosmetyka, ambicja i daincing, 
kwa lit ikac jc  i drobiazgi dom owe, kuzyn 
ki, p lotki iog lądow  brak. Zupełny, ka 
tastrofa lny brak, nawet u osób pełnych 
w ie d z , .  Bras zainteresowaniu, znajom o 
ści. wgryzienia się w życie Nastawa nie 
-społeczne i polityczne przeważna' żad 
i i e '1. No i w lent w idzi p Jastrzęiiska 
powakl. żt* kobiety nie osiągają w  życiu 
w y i s ł r c h  s lanowisk. ..Kobiet zajmują 
cycb  wyższe, k ierownicze ,.dygnitar 
sku  stanowiska w  naszem państwie pay 
prosil i  niema" Pani Zot.ja Keult —  W it 
kowska w t\in samym „Bluszczu (Nr. 
201 w art. p 1 Bądźmy ludźmi 1 po 
dejami je  znowu tę sprawę „ inności1 czy 
.„niższości”  kdbiecfj. Talk. Kobietę pocią 
,ga na dno mierności ż y c iow e j  „k ita lm  
przerost m y ln ie  po jęte j kobiecości ata 
wirstyezry na por fatałasalków. drobią/ 
j ż k o w  całej lej ; dkwizykorni, która od 
wieków rozstrzygała o j « l y n v m  celu 
piki ułomna sliuktura społeczna kobit1 
c ie  narzuciła Dziw ni C błahy i poniżają 
■cy co!: 'zdobycie m ężczyzny  w  sensie 
zm onopo lizoaa .ua  na czas m ożliw ie  naj 
•dłuższy jego chuci by stąd ciągnąc ma 
le r ja in y  /vsk, t. j. uroki stanowiska, pie­
niądza i t. <ci." ;

\ o , w id z i c i e ,  in a s ze  c z y t e ln ic z k i ,  

S p r a w a  ta z ib ie r a  ł y k  c z a s u ,  a ulr/.\ 

m a n ie  g o  p r z y  s o b ie  —  w o b e c  j o g o  r ó z  

n a r o d n y c l i  a p e t y t ó w  s a m c z y c h  —  je s t  

ta k  k ł o p o t l iw e ,  ż e  k c b ie t a  ( i  t o  ju ż  irk e  

L ig e i i t L a )  m n ie j  m a  c z a s u  n a  in n e  a m b i 

c j e .  .M usi o n a  p o d o b a ć  s ię  n i e l y l k o  s w e  

n u i m ę ż c z y ź n ie ,  a le  i in n y m  g d y ż  in a  

c z e j  p r z y j a c i e l e  m ę ż a  s k ło n n i  b ę d ą  u w a  

ża<  t e g o  s z e z ę  ś l iw e g o  ln a łż o a ik a  za  k i ju  

t ę  z p o w o d u  j e g o  w y b o r u .

Z a s t r z e g a n i  ż e  k o m e n t u ję  a r t y k u ł  p  

B e u t i— W i t k o w s k i e j  a n ie  w y g ła s z a m  

• s w e g o  c r e d a
A  z r e s z t ą  d la c z e g o  i im i ł a b y m  s ię  

s p r z e c z a ć ?  F u k i  D ro b i,- i/ d ż k i u n ie m o ż  

i iw ia  ją  n a m  jn l « u s y w iu e  i  y-c ie  u m y s ł o ­

w e .  a l ę ż c z y z n a  w y m a g a  o d  n a s  b a r d z o  
d u ż o  cz.aisu i to  w t e d y  k k - ó y  c h c e  „cud 

p o c z ą ć  u n a  -ś-fowi?'1. Z g ó r v  p r z y p m  zc/ a . 

ż e  tw e  p c w  tasz y b iy  ż a d n y 'c h  „ e i ę ż k k d i 11 te  

m a t ó w .  M y  w ie m y  ja k  lo  s ię  r o z m a w ia  

o  n ic z e m .  ( I r - e - z ?  p r o s z ę  h a rd / o ,  Mcrż 

n a  s ię  ta k  s k o w r o ń o z y ć "  w c ią g u  g o  

d ż in y  —  d w ó c h  I  m y s t  m ę ż c z y / n y  o d  

p o r z v  wa,, ‘a  k o b i e t a  jc s !  s z a le n ie  z m ę c z o  
n a  i w  c i c h o ś c i  s e r c a  -o k re ś la  t a k i e g o  

m ę z c z y z n ę  s ło ń c e m : i d i o t a . ś le  u ś m ie c h a  
s ię  l a 1 tern  j e s t .  ż e  ■Tylko n ie l i c z n e  k o

biety mocno zajęte. Wchylają się od 
ty jh  skowTończych świadczeń w raz 
mowie. Y\ tedy określa się taką jako  nie 
ciekawą i mało kobiecą.

Kobieta najw ięcej się zmartwi, gdy 
posłyszy że jest „n iekob ieca " Nawet  
najlepsza. Tak ciąży na nas atawizm.

śo więc nic dziwnego, że m am y dużo  
zajęć nadęta Iow ych.

„Ach , jakże tu widać kobiecą ręką" 
rozrzewnia się mężczyzna, wchodząc po 
raz pierwszy z wizy tą do mieszkania 
S w oś c h :zai a j o j n v c  h .

Proszę, niech taki mężczyzna spro 
buje wzs/.ęclzie w domu wycisnąć ,ślud 
swoje j reiki, a zobaczym y dopiero, ile 
imi to  zabierze energji. klórt j teraz uży­
wa na sprawy potr-zebin do osiągnięcia 
..dygnitarskiego" stanowiska. A zres/. 
tą też aiiezaws/e to stanowisko osiąga.

TU czas żebym  wypowiedzia ła  tro ­
chę swoich rozważań, Zgadzam się, że 
drobiazgi 'marnują część życia kobiecie 
Ale nieiytko dlatego nie osiąga ona wy/ 
szych stanowisk. Jakby to wam wytłn 
ntaczyć? Po pierwsze kobieta jest bar 
dziej bc-ziuteresowna. Po drugie słus/ 
nie lęka się odpowiedzialności. .Nie ona 
stworzyła tak skomplikowany i n .esp.ru 
wiedli wy ustró j społeczny. A wysoki u 
rzędnik musi być pełen wewnętrznej ap 
roba ty dla świata, k tó ry  g o  w yw yższy ł 
W sz dkoi załatwia: form aln ie —  iriefor 
roninie. T o  bardzo u ła tv ion v  sposób. Po 
zatem ule w daje się w szczegóły (od te 
go >;> zwykli śmierti lincy) więc oszezę 
d/.a sobie ptzykrości.

Zadaniem jogo jest budzi nie popło 
chu. klóiw -staje się bodźcem de wydaj

naści w pracy. Jest jeszcze inny rodzaj 
ludzi, o w ie le  rzadszy. O tych wiedzą 
wszyscy. T o  bojownicy. Dla nich stano 
wisko jest tylko etapem watki nie o 
.siebie. O prawdę. O rację stanu. O czło 
wiek i. O Polskę.

Kobieta zbyt wiele ma st rca aby zo 
stać dygnitarzom, k tórego  głowneini al 
rybutami są: duży gabinet i groźne biur 
Ko oraz sekretarz z !e.'let'onem, a jeszcze 
a mało w iary w  'siebie, tępionej przez 

tyle stuleci, aby dygnitarskie stanowi* 
ko słało się dta niej tylko barykadą do 
walki o idtały

Ale wiara się znajdzie. Bowoh, sza 
lun ne panie, powoli.

Na iaz ie  nasze miejsce nmsi być wszą 
dzie, gsL ie Są kr/ywdz, ni. 'i uż obok Z 
nimi, Banitę pr/y rsKłuKtthi. Jest pewna 
\v/ni..slość w tein, że ,:ę czujemy w  tłu 
mic. n i o y r ó ż m o n e  lanowiskiem ani 
orderem. Nie śpieszmy do tych stano 
wisk . Wszytslko to  przy jdz.e w porę. 
Dumą naszą miech będzie —  robii wszy 
stko dobn/e. \ najlep ie j robić to, za co 
nam nikt nie zapłaci. Pychą n a s z ą  niech 
będzie to jioezucio. żc slo imy w /.wartym 
szeregu „świata pracy

Godnie j j» sl być w tym  .szeregu, niż 
marzyć, przez sim lr-ni o samochodzie 
dygnitarza.

Godniej jest cierpieć niedostatek, niż 
miisć gażę, liczoną na tysiące. Godniej 
jest zmieść twardą dolę. niż wzbudzić 
zawiść, Lep ie j jest dać się pokrzywdzić, 
niż kogoś skrzywic!/ itć Obutego wolę być 
„baba". l.iż mężczyzną

ii. K M.

Nasze sprawy w prasie
W  Nr. „G azety  Polskiej" z  du. 19 m aja 

V b. Z o tja  Kossak w p ięknych  .stówach 

op isu je w rażen ia  z ża łobnych  uroczystości 

w ileńskich. P rzytaczam y w ażn ie jsze  w y ją tk i 

z tego  wzrusza jącego i n iezw yk łego  re ­

portażu : „Matka i Serce".

N ieporów nany, cichy urok  W iln a  zatraca 

się w tłum ie p rzy jezdn ych , pospolitem  rusze­

niu całej Polsk i. Coraiz aiowe pooiągi w yrzu ca­

ją u a dworcu nowe fa le  lludzi, k o lo row ych , 

rt-gjenalnych, om al egzotycznych ,

,.\Y iek^ość  przybyłych  w idzi W iln o  po raz 

p ie iw szy , svit;c zw ied za ją  gorączkow o. Jtolę 

lirzew odn ików  obe jm u je  m ie jscow a m łodzież 

szkoina. M aleńki, na dziesięć lat n a jw yże j 

w yg ląda jący  chłopaczek  b łyszczy dumniie biało 

czerwoną kom itetow ą opaską i doskonale w y ­

w iązu je  .się z zańan.ia. T y lk o  do O strej Bram y 

n ikt nie po lrzebu je  p row adzić  n ikogo. W ro d z o ­

ny instyk l pclia  sam orzu la ie  fa lę  Itumu w  Jej 

kierunku, jak o  p ierw szy  k rok  na z iem i w ileń  

skiej. Zwarta masa k lęczących  w ypełn ia  ulice 

barw nym  zlotem  z ca łe j P o lsk i11.

,,N «ogó ł w iln ian ie  są zadowrileu., dumni, żc 

•ich ukochane m iasto  w yw o łu je  tvle. .szczerego 

zachwytu, radzi, że się tak wystroiło', w ym aiło , 

że pogoda sprzyja.
—  A że uroczystość odbyw i się tutaj w łaś­

nie' A  Boże kochan ieńk i? ! T o ż  gdzieby m ogła 

być jeśli n ie  tu?'...
1 m a ją  słuszność postokroc. Jeżeli ciało 

M arszałka m ogło  spocząć jedyn ie  na W aw elu  

Lo Serce .Ingo m ogło  być  zło żon e  ty lko w W it 
nie. T y lk o  w tom m ieście p rzedziw n ie  rom an- 

tycznem  n ied z is ie jszem ,. w le lk i rom antyczny 

pogrzeb  Sorca w ypadn ie p ięknie i szczerze, licz 

fa łszyw ego  patosu. W  murach, pozostających  

od  w ieków  pod op ieką  M atk i, hołd złożony 

matce przez, serce syu .1  w yp ływ a  naturalnie 

sam z sieb ie M atka i Serce!... T e  dw a potężne 

sym bole pow ta rza ją  się tu eo  krok, iiarzueaja 

m yśli. M atka i  Serce!,.. U św. T eresy  w  dole 

s lo ją  prochy M atki, o k ry te  sztandarem , a po­

w y że j w  kam iennej n iszy —  Serce Syna. W o 

kół M atki O strobram sk iej tysiące serc złotych, 

srebrnych, m ałych w ielk ich , p ok ryw a  ściany 

kap licy p o łysk liw a  łuską... Serca.., Serca.

Zresztą — • czy., tytko W iln ie?  Czy nu jesl 

to  kom pleks szczegó ln ie  p o ls k i1’  W szak że  p o ­

dobn ie cudow nych  w izerunków , sym boli —  

datk i ma my ' w  k ra ju  ca ły  w ien iec. Na Jasnej 

Gónze w  Koldniu, w  Podkam ien iu , Gidlach. 

P iekarach  i  atu innych  m iejscow ościach . Każdy 

otoczony gw iazdzistem  n iebem  z serc jakgdy 

by te  dw ie  rzeczy były n ierozłączone Matka 

i Serce... .Serca złote, srebrne
Na Górze Zam kow ej grom ady ludzi w patru ­

ją  się z zachw ytem  w  n iezrównany w idok  

T ak ie  coś, to aże n iepodobna! —  stw ierdza 

z p rzekonan iem  zacny poinorzan.n . M oc pięknie 

—  p ow ta rza ją  Ś lązaczk i —  mo'c pięknie... S zko­

da, że nas mało... Chćiąło jechać pięć lys., ale 

p ow ied zie li, że irie s lykn ie placu

O pisu jąc dale j sw e w rażen ia  z kościoła św 

P io tra  i  Paw ła , autorka pisze: . N iewytlum a 

czon ym  b iegiem  m yśli, lica n iek tórych  posą­

gów  yv kościele  św P io lra  Paw ła, łączą się 

p lączą  z u jrzaną przed  chw ilą  /bliska dostoj

ną iw arzą  wchjwy.
„W tbysw ogó ln ym  oiiaw on i. po nm iiym  

dcszcziu dzień w sta je  pogodny. Mur w id zów  

za leg ł trybuny, dacliy, u lice i  okna. TńTitnjt- 

w-oSjsko1'

,,Idą, idą. W górze  Sfliuoloty warkoczą. Te 

raz przechodzą sztandary wszystkich puikóyy 

B zeczyjiospo ldej. Putków lyeh  n ie było . Istn iał, 

w  trad yc ji, wspom nieniu, legendzie. C złow iek , 

k lórego  Serce niosą w  srebrnej urnie, pow oła ł 

jo, zo rgan izow a ł, z  n iczego stw orzył. 7.a sztan 

daram i w ieńce, kornety zakonn ic, kom że, f jo  

le ty  b iskupie —  nareszcie lek tyka  z urną i spo- 

czyyyająca na Urwiecie trumna...

...Zali ci się śniło k iedy, M arjo  z B illowi 

czów-, cieniu kob iecy  zgasły p rzed  laty, że z\«ło 

ki tyvoje w ieźć  będą skroś W ib ia  z taką kró 

lewską paradą? Za li c i ,sie k iedy śniło?

A  na Bossie: „na zieilonem w zgórzu  prze- 

i iw ległem  cm entarzow i. Konnica stoi, jak  w  

średn io w ieczn ej lnillaidzie. P ik ł je żą  sic lasem 

nad lasem. B arw ią  się mundury ułańskie m ię ­

dzy k łębam i zie lem .

P on iże j na stoku za jętym  przez szkoły ru ­

m ienią się tw arze  dziecinne. Jeszcze n iże j — 

m atk i"
.P rzew ażn ie  staruszki, także eo synów  sira

Pani Luba
(Bywa I iaKl)

Pan i Luba n ie m ia ła  żadnej specja lność 

i o  jest owszem , by ła  u rzędn iczką w  jak im ś 

banku i io  podobn o  zupełn ie zdolną. A le  n ie 

m iała żadnej „w y ż s z e j"  sjsecjalności, n ic  dla 

ducha, jak  często mów iła z żalem . Tan a na 

p rzyk ład  M ila W a m ick a  gra ła  na fon ep ja n ie , 

a naw et podobno je źd z iła  k iedyś z jakiemuś kou 

certam i na p row in cję , K rys ia  Żurkow a ryso ­

wała Karykatury (naraża jąc  się często na n ie 
p rzy jem ności ze strony m od e li), E w a M ieczk o w - 

sku h a ftow a ła  artystyczn ie poduszki. A  pum  

Luba n ie um iała nic. A ż  wstyd  przed  zn a jo ­

mym i. Bo to ii jKuzycja społeczna jakaś n iew y ­

raźn a —  „k im  jesł pan i Luba?... a  bo ja  w iem , 

jakąś urzęaniczKą, czy coś11 i c zyzb y  ow a M ila 

W arn icka  by ła  je j  odbiła panai Rom ana, gdyby 

pani Luba by ła  „k im ś11? Ndgdy w  życiu. C liło  

puk pa lił się do m e j aż m iło , ty lko  że tam ta 

zagra ła  ru-z i d ru g i Chopina o  zm roku, za im po­

n ow ała  potem  Bethowenem , aa  deser daL. 

.'w lim nanna i przeciągnęła  go ,na sw oją  stronę.

Od te j chw ili parni Luba poczęła  na serjo  

myśleć o zna lezien iu  w  sob ie jak ie jś  iskry be 

że j; o  rozpalen iu  je j  potem  w w ie lk i zn icz a r ­

tyzmu i ośw ietlen iu  potem  tym  p łom ien iem  ca 

łe j sw ej dotychczas m a ło  znanej osoby. Zna 

ilazła Iskrą  okaza ł się zeszyt, stary zeszyt r  

w ypracow an iam i szkolnem i k tó ry  n iew iadom o 

jak im  cudem  zna lazł się w  d o ln e j szu flad zie  

biurka, m iędzy wezw an iem  do zapłacenia pre 

uum eraty za jak iś  niewy chodzący ju ż tygod 

juk , a  przepisem  na placek z  orzecham i. Pod 

jt dnem z \vypracowań (o w iośn ie) była  c ze r­

w onym  atram entem  w ypisana cy fra  „5 “ . Palu  

Luba zd ziw iła  się zrazu , potem  uśm iechnęła, 

potem  zaw oła ła  „E u rek a ", pam ięta jąc, jak o  że 

by ła  osobą in teligentną i oczytaną, że tak po 

w iedział jak iś  francuski w o lnom yślic ie l. A  

wkoiicu zaniK iięta s'ię na trzy dni w sw ojem  

iiuesz-kiuiiu, w ysław szy do banku zawiadomiii- 

n ie o o tu iro liic . Nie p rzy jm ow ała  zna jom ych , 

w y łączyła  telefon , zwolniła- służącą, każąc sobie 

pr/ysylać obiady z restauracji.

P o  trzech dniach ukazała się znów światu. 

L-kazata się odśw ieżona jakaś, p rom ien ie jąca 

można poyviedzieć —  m istyczna.

Za te le fon ow a ła  do kilUu in-zyjaciółek (im ę- 

dzy innerni do M ili, K rys i i JAvy), do paru zn a ­

jom ych , n o  i o czyw iśc ie  do pana Rom ana, za ­

prasza jąc wszystk ich  do Mchie na' „herbatkę 

z n iespodzianką11

Zebrali się w  kom plecie . P o  o w e j herbacie 

z bardzo sm acznem i petit-fou rkam i, Ipon-i Luba 

rozw inęła jakąś grubą p likę  papieru  i o d ­

chrząknąwszy poczęła czytać.

Czyta ła długo. Czuła sic przy tern jak  za 

dawnych, dobrych  czasóyy, k iedy to będąc m a­

łą dziew czynką dek lam ow ała  na środku salu- 

«u i przed gośćm i ba jeczk i Jachow icza, a goście 

zachw yca li się: „Jak ież  to cu d rw n e dziecko ’1. 

Ic ra z  m ów ili to sam o ())c tit-fou rk i były  na 

praw dę bardzo dobre, a  pani Luba taka sym ­

patyczna ): „Cudoyyny dramat... co za  psycho­

logiczne ujęcie... jak i talent... pani to  musi ko ­
nieczn ie w ydru kow ać11. A pa-n Rom an lift nie 

pow iedzia ł, a le  d ługo i  p rzeciąg le  ucałował 

dłoń pani Luby. „T w ó rc zą  d łoń 11 —  pom yśla ła 

z. zaw stydzonym  uśmiechem,

W  m iesiąc p óźn ie j postała sw ój dram at na 

konkurs pew nego czasopism a p row in cjon a ln ego . 

Nagrody w p raw d zie  nie dostała, a le  m iała g lo ­

sy. T rzy . D wa swoje, a jeden  pana Rom ana.

N a jw ażn ie jsze  jednak żc n a tra fiła  wreszcie 

na sw oją specjalność.
M. Tom ska.

ciły na w ojn ie. P rzy jech a ły  z radością, by 

uczoić Te-go k tó ry  uczcił M atkę".

„S iw a  kob ieta  w  szerok im , reg jon a ln ym  stro 

ju  pow iada: —  A  toć pan iozko ty le  b y ło  k ró ­

lów , a hetm anów , a m ocarzy, a  żaden o  m atę* 

nic wspom niał... On jeden *. N iech  za to Bóg 

N a jw yższy  b łogosław i je go  dzieciom !...

„ ..T łu k  arm at z G óry Zan ikow ej. Znak że 

już. skończyło się. Pogrzeban o  Serce. P rzy ło żo  

no na n iem  stro fę  S łow ack iego. Zam knęła się 

epoka rom antyczno-.szlachecko rycerska.

\ jaka ju tro  u tw o rzy ?“ ...



azki z krain
Chrabąszcz kasztanowiec

i walka z nim na terenie Wlleńszczyzny
W  nie 41  rui 1 oka w  lasach W łlens*czyzny  

/.aui ano bard ia  silną mięuzyrojkę chrabąsz 
cza kasztanowca. Poucza gdy na zachodzie Pol 
sili przeważa chrabąszcz m ajony, to w uiektu 
rych nadleśnictwach Wileuszczyzny naliczono 
w  bieżącym roku diledw le 2 proc. chrabąszcza 
-n a jow ,go , reSzta zaś. 98 proc. przypada na 
chrabąszcza kasztanowca, który jest mniejszy 
1 ciemniejszy od majowego.

Chrabąszcz ten atakuje drzei a liściaste, w 
więc liczną wśród naszych borów sosnowych  
orzozę, na rojstach o dkę t olszę, a z braku li 
śrjaeiyeh jałowce, sosny a nawet trawę.

Najwcześniej zauważono rójkę w  nadleśniet 
» « c h  Grodztcńszczyzn^, bo 2 maja rb.. pod W it 
Mm w dniach 5— 7 bm. a w lasach położonych 
bardzie! na wsehód i północ, jak w Ounilowi 
czach, nad .Napoczem, w B nstuw iu  i Stołpmeh 

' po 10 maja.
W aike ze szaoanikam i prowadzi w wileńskiej 

dyrekcji kosów biuro produkcji drzewa |ioa 
przewodnictwem lnż. Jana Tomaki. Orgauizo  
wane są z pośród cbiopów drużyny robotni­
cze po 6 osób. Chrabąszcze zbierane są do 
szczelnie zamykanych kubłów o pojemności 
20 litrów. Zebrane owady nmiesze-za się w 2 
uekłoiitrowycb beczkach 1 truje się je dv uslar 
czŁkm węgla w ilośei 10 dkg. Po Lwaiirausle 
chrabąszcze wsypuje się 00 dotow, a następnie 
.używane są jako kompost do szkółek leśnych. 
Można również zatrutemi chrabąszczami, p<i 
ulotnięciu słę gazu, co trwa zwykle kilkanaście 
■alhut. tuczyć drób i świnie. Drużyny pracują 
od godz. 3 do 9 i od 15 do 18. Wynagrodzenie 
wynosi 1 zł. dziennie i pretnja od 1 do 2 gr. od 
litra, co razem wyniesie do 2 zł. dziennic. —  
Jedno nadleśnictwo zatrudnia nieraz po 20 dru 
J.yn. W e  wszystkich nadleśnictwach trwn pra 
m  drużyn do dziś dn'a. W  nadleśnictwach uro  
dzieńszczyzny, . gdzfe najwcześniej zbierano 
chrabąszcze, zniszczono do 15 bin. po kilkami 
śelc do 20..MK) litrów tych owadów.

Tcgorm zna rójka chrabąszcza kasztanowca 
byłaby o wiele groźniejsza, gdyby nic pomór 
pędraków, które zaatakował specjalny grzybek. 
Również w  zeszłym roku przyszła z pomocą 
człowiekowi natura, gdyż ówczesne nu-ozy pra 
wie uniemożliły rójkę. W  całej dyrekcji la ­
sów zebrano ubiegłego roku zaledwie kilka ty 
• lęcy chrabąszczy. IV niektórych nadleśnict­
wach uwidocznił się pomói pędraków w grani 
cach od 25 do 9v proc W ielkie usługi oddają  
leśnictwu zbierane od kilku lat obserwnejr lo 
(ów  i rójki ofcnabąszcay oraz niedawno zasloso 
u an-j ośrodki pułapkowe. Obserwac je te dają 
obtity materjał do skutecznej walki r. nasięp 
nyeh latach i przyczyniają się do potanienia 
tej walki.

W  tym roku spouziewane jett jeszcze jK.ja 
wierne innego masowego szkodnik.'!, a mianowi 
ele osutki. Grzybek ten atakuje szpilki drzew 
osłabia drzewo i powoduje jego zamieranie. —

W a lk a  z  rum rozpocznie się w  pierwszej po Jo 
wie lipca i trwać będzie do połowy sierpnia. 
W  przyszłym roku będzie masowa międzyrójba 
chrabąszcza majowego.

W a lk a  ze szkodnikami w lasach państwo- 
w yeli nie będzie bardzo skuteczna, o ile nie bę 
dą je j prowadzili również właściciele prywm  
uych lasów i chłopi. Zamiast dwusiarczku wę 
gVł można chrabąszcze polewać wrzątkem i 
karmić niemi drófc oraz świnie

u -id zo  przychylnie do walki, ze szkcdniLami 
odniosło się nauczycielstwo i ducnowieństwc, 
które organizuje zbiorowe niszczenie cłirabąsz 
czy, przyizem  zarobek idzie zwykle do w.spól 
uej kasy uczniowskiej. Najważniejszą jednak  
rzeczą jest, by włościanie zrozumieli ważność 
walki ze szkodnikami i przyłączyli się wydał 
niej uo niej. Juk to już wieiokroinie zostało 
udowodnione, szkodniki wyrządzają w  romict 
wie f w lasach straty, sięgające mil jardów- zł.

funkcjonu ją , z je żd ża  do  K am ion k i grupa z 20 
bezdomny ch ch łopców  pod op iek ą  2 instrukto 
rów  z harcerstwa M łodzież p rzy jeżd ża  z W iln a . 
Sk ierow u je  ją  tu T ow arzys tw o  P rzy ja c ió ł Dzie 
ci. In ic ja tyw a  księdza T yczkow sk iego  sięgnęła 
i d a le j —  zaopa trzy ł bow iem  szkołę tu tejszą w  
b ib ljo tekę. W  św ietlicy  jest rów n ież b ib ljo teka , 
z ł t ó r e j  korzysta  ludność.

N iechże w  każdej ok o lic zn e j „K am ion ce1 
zn a jdz ie  się ktoś taki, k tóry ją  do m yśli i p ra 
cy ]toi>udzi. E- K W:

Głębokie

Z A K Ł A D  WODOLECZNICZY
przy U c z ó k  y Llłewsk. Stow. Pom ocy 
San. w  W ilnie, Mickiewicza 33a, tel. 1777 
Wszelkie zabieę.1 wodo'eczn!cze, jako li ;  
wanny, douche natryski, leczenie metodą 

d ra Zniniewicza.
Czynny od g 7.30 do 9 r. i od 5— 7 w.

EUGEKJA KOBYLIŃSKA

Plfssa
pow, brdsławski

—  IM PO N U JĄC Y  RO ZW Ó J SPÓ ŁD ZIE LN I.
O dbyło się doroczne spraw ruzdawcze zeb ran if 
człon ku* spó łdzieln i m leczarsk ie j w  Plissie. —  
S praw ozdan ia  w ykaza ły  że spó łdzieln ia  odefi 
ryw a  w ybhną ro lę  w  ro zw o ju  życ ia  gospodar 
czego pop raw ien ia  by tu m ieszkańców  gm iny 
p lissk ie j o ra z  sąsiednich. N ie  trzeba na to  wic
1- dow odów , w ystarczy  p rzy toczyć  k ilka  cyfr. 
Suma uzyskana w  r. 1935 ze sprzedaży masła 
i seiuW łączn ie z rem ontem  w składzie w yn io  
sła 222.000 zł, W yp ła con o  w  tym że czasie do 
staw com  za m leko 150.000 z ł. W ym ow n e  są 
c y try  p rzeróbk i rocztnej: 1.55(1.000 Kg. m leka, 
“4.000 kg. masła i 65.124 kg. sera. Na dzień 

51. Iż . 1930 r. kap ita ły  spółdzieln i w ynosiły : 
u dzia łow y 37.845 zł,, zasobow y 2.700 z ł„  a inor 
ty zacy jn y  31.000 zł., budow lany 26.400 zł., a 
warto.,,, n ieruchom ości i ruchom ości w ynosiła  
161.000 zł Spółdzieln ia  M leczarska w  P liss ie  zo 
stała zorgan izow an a w  1928 roku z udzia łam i 
ty lk o  55 członków , a obecn ie lic zy  685 człon 
ków

M a ln e  zebran ie członków  odbyło  się w  og 
rom nej, n ow ow ybudow anej, chociaż jeszcze 
ni -w ykończonej sali, k tóra m oże pom ieścić 
Wozystkich itztonków zrzeszonych  w spółdzieln i.

Obecny.

Wilejka Powiatowa
—  PO K AZ G IM N A ST Y C ZN Y  odb y ł się sta 

ranieni K o ła  S portow ego  iprzy gim nazjum  Hen 
ryka S ienk iew icza w sali wydziału  p ow ia tow e 
go dn ia 17 bm  N a leży  zaznaczyć, iż  w  kw ict 
niu byt urządzony p rzez w y że j w ym ien ione kc 
lo  podobny pokaz. O grom na sala była  w ypa l 
niema po brzegi publicznością. Publiczność z zfi 
in teresowaniem  p rzyg ląda ła  się bardzo e fek tów  
m m  popisom  m łodzieży  g im n azja ln e j, k ierow a 
nej przez p. Z M rozow sk iego  (ch łopcy) i p, A- 
n ielę W indyżninkę (d z iew czj nkij.

Dochód z b ile tów  wynosi o k o io  120 zł. i bę­
dzie ca łkow ic ie  u żyty na zakup p rzy rząd ów  dia 
ko-ła sportow ego w  gim nazjum , oraz na w y ja z  
iSy na ro zg ryw k i m iędzyg im nazja lne , k tórych  
celem  jest w y łon ien ie  m istrza obwodu (W it . ).

Brasfaw
STAR AN IEM  STO W A R ZYSZE N IA  SZRO 

ł Y M tE D N lE J  o tw arto  w  roku ub. w  li/.asiawiu 
gim nazjum  now ego typu. Począ tkow o  nauka 
odbyw ała  się w  dwóch p ierw szych  klasach.

Obecnie dyrekc ja  gim nazjum  w yznaczyła  
ierm iny egzam inów  wstępnych na 2 5 —26 czer 
w ca  rb. d o  wszystk ich  czterech klas g im n az­
jum . N a jw ażn ie jszą  sprawą dla g im nazjum  je.\t

obecnie, u zyskan ie  odpow iedn iego  lokalu, to 
też S tow arzyczc iiie  S zko ły średn ie j przystępuj!: 
ju ż do buciow-y w lasnego budynku. M aterja ł 
budow lany, częśc iow o  obrob iony, ju ż jest przy­
gotow any. W  n a jb liższych  dniach przystąpią 
do staw ian ia fundam entów .

—  B A LO N IK  Z Ł O T W Y . —  W  ko l P ruozin  
k i, grni. leoupdłskiej, zna leziono nalon ik  gum o 
w y łotew sk iego  czerw on ego  krzyża . Do balon i 
ka doczep iona jest kartka Nr. 205 z datą 10 
m a j„ S6 r i  napisem  . Ł o tew sk i czerw on y  k rzyż 
inL/dzieży, w ysy ła ją cy  Jan Rozenberg, Łotw a, 
Itygai, ul. Skolas 1“ .

Na d ru g ie j stron ie k artk i w yrażon e  jest poz 
d row ien ie  ło tew sk iego  czerw onego  krzyżu jnło 
d z ieży  i prośba o odpow iedź.

Kamionna
— W  czasach ogólnych narzekali 1 „k ryzy­

sow ego '1 nastroju  dotbrze jest czasam i wpaść 
do jak iegoś  zapadłego kąta, gd zie  cz łow iek  spo 
tyka n iespodziankę w  postaci rezu ltatu  czy je jś  
in ic ja tyw y  osobistej, k tóra w yda ła  takie bujne 
ow oce, jak  np. w  Kam ionce, w pob liżu  W iln a . 
P iękna jest Kam ionka, położon a w  dolin ie  
a „zapom n iana przez n iebo i z ie m ię " R ozpoczę  
ła tam p. R en igerow a budow ę kościoła k ló ry  
późn ie j stał pustką. B rak ło  mu w nętrza a na 
to  śroidków i sił n ie  było. T era z w szystko jest 
gotow e. W nętrze , p ro jek tow an e przez artystów  
w ileńskich, p iękn ie pest w  sw o je j protonie, za 
k rys lja  ob fic ie  zao jia trzona w e  w sze lk ie  potrze 
by  liturgiczne, dookoła  m ar ze  slupam i, ozdo 
b ionem i w charakterystyczne k rzyże  ,litew sk ie". 
O piekunem  kościoła jest kapelan w o jskow y  !•• s. 
Tyczkow sk i, k tóry  w  ciągu 9 lat zd o ła ł do-pro 
w adz ić  trudne d z ie ło  od  końca. N ie  m a jąc  in 
nych zasobów , oprócz w łasnych, z uporem  dzie. 
ło  sw o je  p row adzi dalej. A  w ięc —  p leban ja ob  - 
szerna i w ygodna jest gotow a. N arazie  za jęto  
ją  na św ietlicą, która p óźn ie j będzie się m ieści 
ła na górze  domu. W  tej św ietlicy , gdzie  ksiądz 
ustaw ił sw oje rad jo  i zaopatrzy ł ją w gry  1 za 
buwy tłidezy się cale życie  tow arzysk ie  wsi. Ta 
ki d ziw aczny klub w ie js k i, 'p o c iąga jący  w idza 
swą odrębnością. W  listopadzie  35 roku ks. 
T yczkow sk i zorgan izow a ł tam 5 m iesięczny 
kurs dla dziew cząt —  kurs szycia, gotow an ia , 
trykotarslw a, kro ju  oraz o gó ln o  kształcących 
p rzedm iotów . R ezu lta ly  były  tak świetne, że wy 
stawa robót, ow ocu  prac dziew cząt siała się 
dniem  trium fu m łodych  pracow n iczek . Kurs 
p row ad ziły  te same harcerki Masta D ow gia łłó  
wna i Stefiw ija M arc ink iew iczów na , k tóre kiertt 
ją i św ietlicą. Skończyło  kurs 20 dziew cząt. —  
t rudno zrozum ieć jak  ksiądz po tra fił dokonać 
tego  dzieła m ając do rozporządzen ia  70 z ł , a 
potrzebu ją ! 1000, (Opał, św iatło, opłacenie i ul 
rzym an ie  instruktorek, gazety, ra d jo ).

T era z na wiosnę, gdy św ietlica i kurs nie

—  R O Z W IĄ Z A N IE  Z W . Z A W O D O W E G O  
Sąd Okięgowy w YYUnśe decyzją z dnU. 1 6  bm., 
po rozpoznaniu w nk^bu  starosty dziśuicńskle 
go, postanowił rozwiązać oddział Centralnego 
Związku Zawodowego Rob siników Przemysłu  
Odzicżowo-Koniekeyjnego w Głębokiem i Iizlś- 
nie. Działalność tego związku zagrażała porząd  
kow-I i bezpieczeństwu puDiicznemu. Związek  
fen współdziałał ee spiskiem komunistycznym.

—  POKAZY 1 P R E M J O W A M C  K ONI V
dniu 16 bm, w  G łębokiem  i w  dniu 17 bm. w; 
Łużkach  odbyty  się pokazy  1 p rem jow an ie  źre 
tnąl roczn ycn  za  dob re  p ie lęgn ow an ie  i p raw id  
iow e  w ych ow an ie  konia. Coraz lic zn ie js ze  ofcsy 
łan ie pokazu w skazu je  na duże za in teresow a 

nie ro ln ik ó w  hodow ją kon ia rem on tow ego.
—  SUSZA. —  Trwająca od czterech tygod 

uł susza w  dziśnieńskiem powoduje wysycha 
nic zbóż, zwłaszcza jarych.

—  W SK U TE K  PO SUCH Y I PRZYM ROZKÓW  

NO CNYCH  zauw ażono w  D ziśn ieńszezyźn ie zna 

czne szkody w  zasiewach  zbóż, w ogrodach  sa 

dach i  na pastw iskach. U c ierp ia ły  zw łaszcza (, 

zw . suche pastw iska i byd ło  odczuwa brak pa 

szy W  zw iązku  z tem zan otow an o  spadek cen 

na byd ło  roga te , a jednocześn ie w zrost ren prze 
tw o rów  m leczn ych

—  RUCH LUD NO ŚCI W P O W IE C IE  dziś- 

śnicńsklm  w I k w arta le  rb. w ykazu je  441 mał 

żi nstw, 775 urodzin , 406 zgon ów . L ic zb a  zgo  

Ti ów  w ykazu je  także 82 zm arłycn  n ieletnich.

W  osia tm m  czasie z  pow iatu  dziśn ieńsk iego 

w yem ig row a ło  do  Pa lestyny 12 Żyduw  i do Ar 

gentyny 0 osób. W  roku  ub. z pow . w yjechało- 

48 osób.

Dzisna
—  P G 2 »R  W  PORPI I S Z G Z l . W  dniu 21 

bm. o godz. 11.20 wybuchł pożar w «  wsi Porp  
1 iszczę. Spłonęło i3  gospodarstw. Straty wyno  
sza zł. 31.000. Jak to często bywa, pożar pow­
a lił n Skutek wadltwi j oudnwy komina w jed
11- ni z domów mieszkalnych.

Postawy
—  EKSHUM ACJA Z W Ł O K  M ŁODEJ DZIEW  

C/YNY1. Naskntek zarządzenia sędziego śledcze 

go na cmentarza w kiejztkach, gni. woropajew  

skiej, została dokonano ekshumacja zwłok zmai 
n-j przed dwoma tygodniami 19-letniej Katarzy 

ny Kie.jzik, mieszkanki Lipnik, gm. tucząjskiej 
Istnieje podejrzenie, że zmarła ona z powo­

du zakażenia krwi, powstałego od niedozwoło 

nuj o,peraeji spędzenia płodu. W yniki śledztwa 

trzymane są narazić w tojemniey.
m i H H r  J U W W
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—  W idz i  pani! Ko/pacz wprost mię porywa...

A  Tc poco mani pani głowę zawracać?

Kozmawia pan z życzliwą przyjaciółką.

— TaJv. W iem  a tcm. Ale z n-.ow'imicin narada 

gorycz... Ho kiedy pomyślę, że Z io lę  mogą areszto­

w ać..  Moja dziecko! Nie chciałbym tego dożyć.
SinntiłO mi się 1 robiło.

itrogi panie, a jcilnak jnm wic, żi 0 1 1 1  jesL 

fezhntt-resoSłna. P r/etto  io nic dla karjery. ani dla 
zaabwy. Może w jej głowic pali się już. jakiś jilan cu­

downej ł-Yilski. w której ni< nut cierpi icegu człowieka. 

Niema łachmanów, ani Lrodui Nic wyobrażam so­

bie żeby wyrzekła się o jczy/m  (.hec tylko w il/ iec 

łę  ojc/yznę w jasności.
—  A  zamiast w jasności. 1110 /0  ją  we- krwi zoba­

czyć. Śmierć nam grozi /o wselnidn. a laka młodzież 

łę  śmierć przywołuje.

Y mo/e laką mło l/iaż ocalą zy>te inten­

c je?  Przecież idi/ie wa lczyć o prawdę... Ozy to n. 
wystarczy, aby ostrzec ją od o-dateczni j kieski'?.

Pani t0 niepoprawna entuzjastka. A! |ctl-

naJc lżej mi ma sercu W yczuw am  ze pitni córek m o­

ich nie potępiła.

—  Nie! Któż ja jestem, żeby je sądzić? Ozy /nam 

sama ostateczną prawdę?

Gdy szłam ulicą Mickiewicza do domu, myśla­

łam, że ta nieznajoma Ziuta mogła być w dziecin 

stwic Kenią, ł tó ra  wtedy nagle zechciała en rpieć 

i narażać się przy gorącej pracy.

Na Koga! Młodzież nasza pragnie ..gorącej 

. ideologji Najgorętsze ideologje wyrastają z protestu 

przeciwko krzywdzie. Polska została w skrze zon i 
przez ból i poświecenie, których miodzie starszym 

:azdrości. Może lv lko przez ból i poświęcenie młodzi 
zdołają uczynić swoją ojczyznę -.zezęśl.yy szą > W e 

yy s/y itkicm najpiękniejsze jest zdobyyvanie. Przyslo- 

-.owanie się tło rzeczywistości nie może hyc progra- 

nu 10 dla młodych. Oni muszą iść naprzód, oddać się 

czaruuś . z narażeniem życia . (.Itcą czegoś, có jr- l  
walką, nadzieją, płomu-mcm i z vvvcięslyvt m. A wi- 

(łocznjl jeszcze me powstała nowa jiłomienna, ogol- 

nopotsl.a idea skoro młodzi błąkają się po rozdro­

żach i tęsknią? Jedni pędzą na leyyo, drudzy na p ra ­

wo, rzucając na siebie niechętne spojrzenia. Jeszcze 

inni śpieszą yvbok na kręte ścieżyny, proyyadzące do 

różnorodnego używania ży< in. A pozostali stoją 

j patrzą, skąd wiatr wu je, żeby pój>ć prosto do pet

nego żłobu, chociażby dia lego, że są głodni i rodziny 

ich też są głodne

Jeszcze inni rzuenją się naprzóo i biegną baz 

tchu. pragnąc z zamkniętemi oczy-ma 1 ze ściśniętem 

sercem odpocząć od dojmującej nk-peysnnści u stóp 

Marszałka Piłsudskiego.

Są różni. Przyglądam się czasanu tym  z ..prayye- 
go  skr/.y-dta1'. Mówi się o nich „endecy \ Są podejrzli­

wi, a zarazem buńczuczni. Przyciszonym głosem roz­

prawiają o masonach i o walce z Żydami. Polska 

jayyf się im / krzyżem na piersi, złota od śyyiee, które 

trzyma we władczych dłoniach kler śpiewający- 

hymny yy uroczystej procesji. Z widują się im sztanda­
ry, trzepocące nad głowami wyidealizoyvaiiego ludu 
ijulśi&hś kmiotków i rolioiników z pogodnych czy tanek 

dla dzieci, id ( 11 ipr/.ód z wesoią twarzą, pi-wni p rzy ­

szłości swycłi dzieci, liownnt Żydzi długim szert giciu 

i zrezygnoyyam m krokiem suną do Palestyny opróż­

niając miejsce dla rasy aryjskiej. Oto ideał. Do' tej 

Polski młodzi z p raw ego  skinzydsla chcą di)żyt' rów ­
nież .0 narażeniem życiu . Ta grupo ma yy -.obie 
dużo elementów o pustych gtoyyaeh i lwilaćliwyćw gę­

bach. ale są lam i tacy, klóry ch do k iw i rozgrzeyy-a 

dana ideologja. Wszyscy oni są bard/o zauferowani 

sprawą, nastręczającą im dużo roboty i hala 1 na 

eodzień to jesl antysemityzmem.
O lyfth .leyyych11 yvspomniałam już. mowiąi 

o Ziucie. ( ! )  c. u.).
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Kaplica ku czci Marszałka 
w Juszkiewiczach

Przed  paru  m iesiącam . Tada groma 
dzka wsi J u s zk iW ic z t , gm. miadzio-ls- 
k ie j, celeui uwiecznienia pamięci Mur 
szalka Piłsudskiego i upanniętnienia 
p ie rw sze j  rocznicy Jego zgonu u ci: wali 
la przAsłtipić w swojej miejscowości do 
budów j  kaplicy, zwracając się o' reafi 
zację tego projektu do o jcow  kamteli- 
iow bosych, nurjąeycli swą siedziJ>ę w 
Starym Miadziole,

P o  uzsskaniu pozw rzlcnia na budowę 
daiia 17 hm. odbyło się w Juszkiewi­
czach  uroczyste poświęcenie kamienia 
węgielnego. Uroczystość ta nosiła cha 

ra k ie r  w ie lk ie j manifestacji ku czci Mar 
szalka, czego wyrazem  był masow\ u 
-dz.ial o-koJicznej Iudn-cŃci w ilości około 
1000 osób, przyezfcni zwracał po wszech 
ną uwagę fakt, iz brata w uroczystości u 
dz ia ł także ludno.se prawoslawna.

W  wygłos zon cm do tfurnów kazaniu 
karmelita By#ica zapowiedział, że rok 
rocznie w  dniu 12 maja będzie się od 
.p iawiało w wzniesionej kaplicy uroczy 
ste nabożeństwo żałohne za spokój tłu 
szy W ie lk ieg o  Zmarłego

Wspomnienie pośm'en^e
0 ś. p. p o feso™  medycyny D. S. 6.

Wacławie J&siós^ro
Im . 17 m a ja  1916 roku odszed ł od  nas na 

■ zaw sze n ieod ża łow an y  p ro f W , Jasiński. Jako 
K oło  A k ad em ików  Ziem i Lubelsk ie j, k tórego  
p ro f. Jasiński b\ I kuratorem  i go rliw ym  opie 
kunem. chcem y podkreślić zasług i i znaczen ie 
zm arłego  p ro fesora  —  jako społeczn ika, Obok 
p racy  nauko, ej i  zaw od ow ej ś. p. p ro f. W . Ja 
sińtrki in teresow ał się go rą co  spraw am i i poczy 
nan iam i m łodz akadem ick ie j, Będąc rodakiem  
Lu be lszczyzn y u trzym yw ał stały kontakt z na 
m i t. j. Kołem  Akad. ż iem i Lub., wspierał ser 
-deczną, o jcow sk ą  radą i pom ocą m aterjalną. 
W  r. 1933 u fundował n ibtjotekę naukow ą dla 
K o ła  i s tw orzył fundusz zapom ogow y uu swej 
nuatki. S w *go  czasu, k iedy K oło  n asz- nie mia 
ło  lotkaln na zebrania, p ro f. Jasiński o fia row y­
wał chętn ie pryw atno m ieszkan ie dla naszego 
użytku. T e  i tym podobne fak ty  św iadczą w y  
m ównic o w ie lk ie j o fia rn ośc i i wartości p ro f. 
Jasińskiego, jak o  cz łow ieka  i społeczn ika.

Nechżc ta garść p. Kmio-rinych wspom nień 
będzie  w yrazem  hołdu i czci. jaką żyw iliśm y 
d la  p ro i Jasińskiego i jaką dziś w dniu żałoby 

,  'sk ładam i u je go  m ogiły. Zam iast kw  atów  i:a 
trum nę składam y zł. 10.

Koło Akademików Ziemi Liitieiskiej. 
*

Ofiara. Koto Akad Z iem i Lubelsk ie j wpła 
w iło  dd A d m i n i s t r a c j i  zł. 10 z przeznaczen iem  
-a zł. na łódź podwodną im. M arszalka i 5 zt 
* ia  ko lon ie  letnie dla naj !>u dniejs/.ej dziatwy.

Ziemie wscnoanie otrzymują 
specjalne zniżki kolejowe

P rze w id y w a n y ' w  roku b ieżącym  o żyw ion y  
srtich w yc ieczkow y  do W ilna, w  z.w iązku ze zto 
żem cm  Hołdu Sercu Marszałka na li ssie, ! kto 
^ iił M inisterstwo- K om unikacji do p rzyznan ia na 
ok res  le ln ie li m iesięcy ulg specja ln ie skonsluo- 
w-ai.yeli. A  więc ze wszystkich stare j z central 
nej i zachodniej 1‘olski będzie można udać się 
sto W ilna i na zimnie wschodnie za indywidua! 
nenii kartami uczestnictwa. P ob y ł w W ilnie jest 
obowiązkowy. Przyjeżdżający do W ilna za peł 
u v in biletem kol. w AYlliiic, turysta uzyskuje 
piynwo do paru przejazdów po ziemiaeh wschód 
olch l  r.O proc. ulgą I wreszcie do bezpłatnego 
powrotu, na miejsce Małego zamieszkania.

Koofcora d& stypend m
1 Fd&dQSXU im. L Mick ew cxa

Zarząd  okr. lw ow sk iego  T -w a  Nauczycieli 
-Szkól .‘średnich i W yższych  ogłasza konkurs 
zia jedn arazow i stypciid jum  z Funduszu im. A. 
M ick iew icza, istn iejącego' p rzy  T ow arzys tw ie . O 
-stype.ndjmn to m ogą ubiegać sie. watowy i sie 
ro ty  po nauczycielach szkół średnich i w yż- 
azych. k tórzt liy li członkam i T. N. S. W . lub 
J) Stoiearzyszeniai Nanczycie lslw a Polsk iego  w 
s. zaborze  rosyjsk im

Podan ia należy nadsyłać o ile m użnusi. za 
pośredn ictw em  m ie jscow ego K oła  1 V  S. W 
cuajpóźnśęj do końca m a ja  br. pod adresem : Za 
rząd  O kręgow y T. N. Ś W . we Lw ow ie , ul. 
to c za k ó w  aa 1 -5 I p.

Promocja d-r«- h. c. Michała 
Eustachego Brensztejna

Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych nio/gu 
1  serca używając, codzienn ie mała ilość natu 
ralue.i wody go rzk ie j l raneiszka Józefa osiąga 
s ię  ła tw e w ypróżn ien ie. Zalecana przez lekarzy.

Bada W ydzia łu  Hu ty n anj-sły c.2 n ago U . 
S. 8 „  itz-aąjąc i praginjc uczcić rzetelne 
40-Jeibme przeszło zasbigj naukowe Mi 
eliitła Ivusiacliego Brt-nszlejna, w zwią/. 
ku z mini (tną n iedawno 60 rocznicą jego 
urodzin, ucliwaliła nadać mu h lut dek 
lora irwuk humanistycznych honoris 
causa..

U  dniu 22 hm. o godzinie 13 odbyła 
się v. Auli Kcjju ifnawej USB. uroczy - 
sta jTo.mtacja. Zebrał się Senat U.S.I?., 
salę wypełnili przedsławicietc sfer nam 
kowych  i kutluralnyen Wilkna. Zagaił 
rektor Staniewicz. Po  akcie wręczenia 
dyplomu doktorskiego prof. Sianisła-w 
Ko.ściałkoiWsk, przedstawił zasługi pro

m owanego  i powitał go jako  kolegę w 
gron ie uczonych wileńskich Dyrektor 
Bibljoteki Uniwersyteckie j Łysakowski 
m ów ił  o zasługach Brensztejna w orga­
nizacjach naukowych i jako kustosza 
bibljołeki luniwensyleekiej w Wilnie.

JO letni dorobek naukowy Brenszdej 
Bft jes l  znaczny. Księga pantięlkowa U 

wymienia 65 w iększych pozycy j 
bibljugraficznych, a w  ostatnich latach 
doszło jeszcze sporo now ych  pubiikacyj, 
on kilkn-seł artykułów  i rozpraw z dzie 
dżiny hislorji, h ib ljografji,  m uzeolog ji 
i t. d. Jesl 011 współpracownikiem kilku 
d/.iesięćiu czasopism polskich i obcych.

1700 godzin pracy na Fundusz Obrony brodowej
dają pracownicy monopolu tytoniawegu w Wilnie

W  dniu 22 łun. po skończonej pracy mięci Marszałka Piłsudskiego-. Jeden
ogół pracown ików  wytwórn i Polskiego d/icń pracy robotniików fabryki wrlcń.s
Monopolu Ty ton iow ego  w Wolnie, w Ii kiej r zyni 17000 godzin pracy,
czbie 225 osób sainorztiilme uchwalił Są to pierwsi ,,łvtoniarze“  w  Polsce,
o fia rować jeden dzień pracy na Fundusz którzy po&pieszyli z olia.ra na Fundusz 
Obrony Narodowej celem u-zczenia pa O b r o n y  Narodowej.

Sobota
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Jutro: jo an n y  W o.

K O M F O R TO W O  (J R Z ąu Z O h Y

Hotel St. 6E0RGES
w W i L N i E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  

Ceny bardzo przystępne.

P R ZY B Y LI 1)0 W iL N A :

—  Do Hotelu Ss. Gcorges: Zada j A bram
udw. 7, G iodna; AA o ldeber W ilh elm , przeni. z 
W iedn ia : N drcz Czesław , mag. farm . z W arsza 
w\ ; l'indV»s Akksander. technik z AA iednia; 
W i jnherg .lui.jusz z Urodna Karstcnsen Sywer, 
kupiec z Tłerlinii: Graubard Paw-el kupiec z 
W arszaw ę N ik ilin  Al., ziem ian in  z AA'lodzimie 
rta : Le jbk ron  AA inccnty, m gr p raw a z W arsza  
wy, Jaruga dam sław , u rzędn ik  z AYarszawy; 
b iin k e l Z o lja  z Warszawy ;  W rób lew sk i K ornel 
z W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

M IEJSK A .
—  Porządek dzienny poniedziałkowego po­

siedzenia Ilasty Miejskiej. Na 25 b. ni. wyznacz-o 
n e  zos la lo  plenarne posiedzenie ftady M iejsk ie j 
f  i rządek dzienny ustalono w- .Sposób następu

.id cv:
1) P rzy jęc ie  porządku obrad. 2) P rzy jęc ie  

jn-' itokiilu jjoprzedn i-ego posiedzenia. 3) Koniu 
nikal prezydenta m iasta o  nchw-ataeh m agistra

Spłonęły 42 budynki we wsi Porplisscze
W e wsi Porptiszeze. pow. dzi.śnieuskiego w 

Unlu 21 bni. wybuchł pożar na dachu domu 
mieszkalnego Piotra Kaiiillist;ieąo z powodu «  
dllwej budowy komi-na. Z powodu silnej w icliu 
e,v ogień przerzucił sie ua sąsiednie zabudowa­
nia i strawił 15 budynków mieszkalnych, 29 
* udyikow  gospodarczych, /.Każ.', kilkanaście 
'^-■ok nierogacizny i maszyny mleczarskie, siu

Iiowiąee własność filji mleczarni w  Parafjano  
wie. Ogólne struły sięgają 3 >.000 zl. AV akc ji 
ratunkowej lieuiy udział straże pożarne purpli 
ska, parai.ianow ska i głęhneUa.

Przybyiy na miejsce pożiirn starosta dzisnień 
ski pn<łan«uH  udzielić pngoezelenm doraźnej

W schód słońca — yudz. 3 m. 04 

Zachód słońca— godt. 7 m. 27

—  Przepowiednia pogody 'w g PIM. do wle-
eznrą ilu. 2,'i m aja br.; Iłano m iejscam i chmur 
rpi !uł> m glisto, w  ciągu dnia naogót dość po- 
godn ie  ji dnak ze skłonnością do burz i prze 
lotnych  deszczów-, zw łaszcza w dzie ln icach  za 
chodnich i  połudn iowych . ^

Ciepło.
słabe w .atry z k ierunków  północnych.

HAŻUItY- A PTEK :
Dziś w nocy dyużuru ją następujące apteki; 
1) H ostkow skiego (K a iw a ry jska  31); 2) W y ­

sock iego (W ie lk a  3 ); 3) F rum kina (N iem iecka 
25); +i Sukc. Augustow skiego (K ijow sk a  2J.

KUCH P O PLLA C YJSA

—  Ziii-ejesti-owane urodziny: 1) B lom berg
Josiel. 2) Bciruńska Judyta

—  Z g o n r : l )  Drużhiński I ’ ranciszck, łat 85; 
2; ł.an ia iew iez Czesław Int 7,5; 3) Czercpnński 
Frarw-iszek lal 12

tm i wykonaniu uchwał R ady M ,e jsk ie j. 4) W n io  
sek w  spraw-ie częśc iow ego  planu regu lac ji ul. 
M ick iew icza w  zw iązku  z budow ą ]roninika A 
M ick iew icza. 5) W n iosek  w  spraw ie zaciągn ię  
cia pożyczk i d łu go term in ow ej w w ysokości 
do 200.000 zl. celem  wykupien ia placu na po 
szerzen ie ul. Ad. M ick iew icza. Si W o ln e  w n io  
ski, zapy lan ia  i in terpelacje.

A U TYSTYC ZNA
—  W ystawa Rzeźby Lenny Szczepanowlczo

w o j codzienn ie otw arta  od  godz. 1-ej rano do 
tj-ej w ieczór W ystaw a  trwać będzie do 15 czerw 
ca b. r. W stęp  49 gr. A\’ vc ieezk i 25 gr Szkolno 
10 gr.

( .O S F O D A fU Z A
—  W  ciągu pierwszej potowy bież luiestąea

z likw idow an iu  u legło  7 przedsięb iorstw  handio 
wych, nowych  zaś pow stało  11. Są to przew aż 
nie sodów iarnie. sklepy ow ocow e i t. p.

W O J S K O W A

—  K om isją  P ob orow a . AA n a jb liższym  dniu 
przeglądu lekarsk iego roczn ika  1915, dn. 'jó  b. 
ni., przed K om isją  Poborowa, w inn i s ław ić się 
wszyscy p o b c io w i z nazw iskam i rozpoczynające  
im  się na literę  S, zam ieszkali w  obręb ie  III 
i iV  kom isa rja tów  P. P.

tsom.sja P ob orow a  urzędu je w lokalu przv 
iii. L lazytjańskiej 2 od godz. 8 rano,

ZEBRANIA  i o d c z y t a
—  Zebrań u referatu prasowego (w o jew ó d z­

k iego ) Z. P  O. K. odbędzie się we środę
lokalu przy Jagielloń-

koiuilctii Redakcyjnego Ku-
o godz. 7-i j w- tym samym

o  godz 18.15 
skiej S/ó— 3.

—  Posieiłzeiiie 
Jumny we średę 
lokalu.

Pnosiiny o punktualność.
—  Z Białoruskiego Instytutu Gospodarki i 

K u ltu ry. Jutro w  n ied zie lę  dnia 23 m a ja  br., 
w sali R ia-km iśkitgo Instytutu Gospodarki i 
K u ltu ry p rzy u licy Zaw alncj t— 1, mecenas M. 
■Szkieł inek w ygłosi publiczny naukowo-popu- 
larny odczyt na temat „Sądy kopno na B iało 
rusi“ .

Początek  odczytu  o godz. lit (godz, 7 w }. 
AA stęp w o ln y  i bezpłatny

— Związek b. Zrzeszenia 1 Nauczycieli Zukł. 
Nauk. im Zofji Strzałkowskiej we Lwowie dla
p -dlrzy mania 42-Iclm ej tradycji istn ienia Semi 
nnrjum nauczycielskiego, likw idu jącego  się w  
liieżącym  roku w  myśl n ow e j ustawy szkolnej, 
O rgaiiizu je w dniu 25 ozcrwca z ok a z ji dorocz 
nogo wa lnego zgrom adzen ia  ogólny zja zd  wjizv 
stkich absolwentek -Neminn.rjunt im . Z o fji Strzał 
ki.iwskiej po całej 1’o lsc t rozsianych. Zw iązek  
zw raca się do wszystk ich  koleżanek — Semina 
r-zy stek aby swó j udział w zje żd zie  zgłaszały na 
ręce prof. M arji D o ln zyck ie j, L w ów , u). Zienn 
na 22. Zakład  im. Z. S trzałkow sk iej.

—  Posiedzenie 44'ydzialu III l-t fa  Przyyieinl 
Nauk odbędzie, sie dn. 23 tsnlbota) łun. o  godz. 
19 w lokalu  Seiniuarjum  Iiis tor. USB. (Zum ko 
wa 11). Na porządku dziennym  odczyt dyr, AVf. 
AA ielboi-skiegn pt Zagadnien ie wspńlintly wio 
skow ej w przeszłości L itw y  a R o$ ji“ .

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STOW
—  Du członkiń  Z. I*. O. K. dnia 24 i 25 

b. nt. w lokalu / P O. K. przy ul Jagiellon  
ski ej 3/5—S odbędzie  się Kurs z zakresu spraw 
kobiecych. O m ów ione zostaną: liis lor ja  ruchu 
kob iecego w Polsce, sKIsunek nowych  ustrojów  
polityczn ych  do ruchu kobiecego, m iędzynaro  
ilitw j? iructi kotiiecy, praw a cyw iln e  kobiet w 
Polsce, zagadn ien ia pracy kob iecej, nowy p ro ­
jekt praw a m ałżeńsk iego  i fam ilijn ego  i 1 p

Odczyt wygłoszą p.p . llndina Sicntieńska.

R A D I O
o  Ł U N O .

SO BO TA, dnia 23 m aja 1936 r 

•i.30. PleSń; 0.33: Pobudka; 6.34: Gimn. 
0.50: M uzyka z p łyt, 7 20: D zienn ik  por ; 7.30. 
P rogram  d z .; 7.35: G iełda roln .; 7.40: Muzyka 
z p ły t; 8.00: A-ndycja d la  szkół; 8.10: A u d yc ja  
dla p oborow ych ; 8.30— 11.57- P rze rw a ; 11.57 
C/as; 12.00 lłejna-ł: 12,03: D ziennik poł. 12.15: 

T o s io "  —  djaicig regj. w  oprać. AA i M. S y l 
w aa.ow iczów ; 12.25: Koncert; 13 10 Chw ilką 
gosp. dom ., 13 15: Godzina życzeń ; 14.15— 14.30 
P rze rw a ; 14.30N/. daw nej m u zyk i; 15.00 Strze 
lec-indyw idua lisła , ob razek  psych.; 15.15: L is ty  
Iz iec i; '15.25: Życ ie  kulturalne; 15.30: Ork iestra 
ip an do lin is iów : 16.00 L ek c ja  jęz. frasnc ; 16.15 
b iu chow isko dla dzieci; 16.45: Cała Po lska  spie 
wa; 17 00; Transm . nabożeństw a m a jow ego  a 
K ap licy  M atki B osk ie j Częstochow sk iej na Ja 
snej Górze- 18.00: M ów im y o p ro w in c ji; 18,10 
Koncert soiis lów  18.50 P rogram  na n iedzie lę  
19.00 F r iiz  K reis ler jak o  kom pozy tor; 19.15 
AV św ietle ram py; 19,30: K oncert rek la m ow y ; 
19.40: \A'iad. sport.; 19.45: Transm . fragm  me­
czu p iłkarsk iego ; 20.05: M uzyka lekka: 20.45i 
Dziennik w iecz.; 20.55: O brazek  z P o lsk i; 21,00 
Au dycja  dla Po laków  z za gran icy ; 21,30: AV e*» 
ła  Syrena, 22,00: Koncert; 23.00- AATad m et.; 
23,05— -23,45 : Tańczym y.

N IE D Z IE L A , dnia 24 ihaja  1936 r.

9.00: Czas i pieśń: 9.03: Gazetka roln .; 9,15 
Aluzyka z p łyt; 9.50: D zienn ik  por.; 10.00: P ro *  
ram  dzień ; 10.10: Transm . j.  Jasnej Góry w  Cze 
stochow-ie; 11.57; Czas; 12,00: H e jna ł; 12,03 
Życ ie  Kulturalne; 12,15 Konc. sym f.; \\r p rze r  
w ie fragm . słuch. „N a g ro d a  lite ra ck a "; 14.00 
\V'Jadczyni —  obrazek  p s jeh .; 14.20: K on cert 
życzeń : 15.00 P rzeg ląd  r\ nków p rodu któw  roi 
nych; 15.15: M uzyka z p ły t; 15.45 Ku ro zw a d z*  
rolników-; 16.00. D zieci Matkctm. Audycja ze 
wszrsik ich  Rozgłośn i; 16.30. F ragm  z bal. „J e ­
zio ro  łab ęd z ie "; 16.45: P rogram  na pon iedz.. 
16 55: Koncert reki ; 17,05: M uzyka z p ły t; —  
17,10: AATad sportow e; 17,15: Słuch, o ryg in a ln a  
pl. „N ik o ty n a " ; 17,45: Co czytać; 18.00: Pod 
w ieczorek  przy m ik ro fon ie : AA p rze rw ie : pogiś 
darika aktualna; 20.00: K oncert solistów ; 20.45 
D ziennik w ieez.; 20.5o. O łirazek  z Polsk i; 21,00 
Na wesołej lw ow sk ie j fa li; 21,30: P od ró żu jm y ; 
21,45ó Transm . fragm . meczu p iłkarsk iego ; —- 
22,00: isoncerl sym f.; 23,00: AATad. met i spor 

iwe: 25,15:— 23 30 Muzyka

Książki — to rozmowy z genjalnymi ludźmi
N O W A

Wypużjfczdnia książtik
W ilno, JagleNoftska 16 —  9

Ostatnie N O W O jC I  —  naukowe —  bele­
trystyka K LASYCZNA I lektura szkolna 

c a  - D L A  O Z I E C M
Czynna ad g. 12 do 18 z wyjątkiem lw iąt. 
Kaucja 3 zł. Abonam ent 2 zl.

Franciszek Olechnowicz

M f w  upoili 0 1
przeżycia  na katordze so w ie ik ie j.

Stron 168. Cena książki 71. 1.80.
Do  nabycia we 'wszystkich księgarniach wi­
leńskich. Skład główny u autora; W  .no, 
ul. Ludwisarska 11, m. 18. Zam iejicow l mo* 

gą otrzymać za pobraniem  pocztowem.

k ierow n iczka  W yd zia łu  Spraw K ob iecych  Zi 
rządu Ułów nego adjv 1 ugenja -.zabelska 
i * b v .  Stanisława Iszorow a.

Początek  w n iedzie lę  o  godz. 10-ej rano.

ROZNK.
—  iAystana  prac m alarskich, p łaskorzeźby

i g ra fik i art -mul. Luc jan a  Prus kob iersk iego  
p rzy  ul. Sw. Anny 2 m. 4 trw ać  będzie  jeszcze 
ty łka 2 dni do 26 m aja w łącznie. O twarta codz 
od  10 rano do 6 w

n a d e s ł a n i :

—  Podziękowanie. Zarząd Z. P. O. K. ser 
decznie d z ięku je  D yrekcjom  szkól; im. M 
Boskiej O strobram skiej O strobram ska 8, im  
T. I lo ló n  ki, ul T rocka  7, im. Sw Jerzego^ ul 
T ro rk a  22 —  za gorliw ą  i obyw atelską  pom oc 
w- przy-golowaniu kw ater dla p rzy jezdn ych  
członkiń  ż . P. O. K. w okresie  uroczystości 
12 m a ja t> r

S PR A W Y  Ż Y D O W S K IE
—- "A alne Zgrom adzen ie  w Iow O chrony 

O k o jc l i .  Zakłady T o w  „M iszm ejres  G bojiim  
udzie liły  w ed le sprawozdania, z łożon ego  na 
onegdajszuni va ln e in  zabraniu bardzo w yda tn e j 
IMunocy ubogim  chorym . 7 a in ln tla łorjun i ko 
T-zystuto 19,211 osirti, z tego bezpłatn ie  2.500 —  
ib-ec-pi w edan o  ipo zn iżon e j cenie i darm o p rz r  
szto 30 tys. Rsszpłatnych w izy t lekarskich —  
510; im ali z. 7455 v t. p. D e iicy l wynosi 9117 zł

Do nowego zarządu  Tow . w eszli pp .: Abra 
ino w tez, - liro jd o  s z „  Iłro jd o  S. B a jkow iez Ger 
zon. Gorl ńikial. Desler, dyr. E psztrjn , Gukier- 
inan. Kałm .in lwie.z. Kow arski, K ryńsk i Kapliń  
ski. Kurnik, IU fnelloal), Lew in , Joselew icz dr 
tb/elnian. Pu[)iski. R iidonniisk i, Sw irski. Szes 
kin, Szkolnieki.. dr. T rock i, Tunkiel. U c iechow - 
ski. R. AATilc Do kom isji rew izy jn e j pp.. E jdol 
son, Kahan. kołod iee . M argow ick i N ic v ia rs k : 
K rzyw ick i, Sm iiszkin i AA otocki.

Budżet Gminy. Budżet Żyd. Gm iny \A’ y;,na 
n i o w i j  na iaik 1936 został już zrea lizow a n y  i 
zostanie w najliliższycb  dn iacli przesłany w ła 
dzy nadzo-rczA j. Zamylta’ się on  .w g loba ln e j su­
m ie ok. 600 ivs. zł. fin).



10 -K U R IE R ” ’/■ dnia 2,5 m aja 10156 roku.

rE sTR i MUZYKA
T E A T R  M IE J S K I N A  P O H U L A N C E .

—  Dr.ugi gościnny występ  S T E F A N A  JAR i  
4 X 4  w T ea trze  na Poliu laucc, Dziś, w  sobotę 
dn ia  23 m a ja  o  godz. 8 m . 30 w iecz. drugi go 
ściany występ Stefana Jaracza w  sztuce W . 0 . 
S om in a  pt. „Z A M A C H ". Partnerką  jego  jest 
atalesitoiwana artystka i reżyserka Teatru  Ate 
le u r  —  Stanisława Perzanow ska. Ceny m iejsc

specjalne.

O T W A R C IE  SE ZO N U  L E T N IE G O  
W  O G R O D ZIE  PO -B ER N AKD YN .SK IM .

—  O tw arc ie  Sezonu le tn iego  w ogrod zie  po
Bernardyńskim . Dziś, w  sobotę dn ia  23 m aja 
■o godz 8 m. 15 w iecz. T ea tr  Le tn i w  ogrod zie  
ya -B ernardyńsk im  o tw ie ra  swą scenę przedsta 
w ien iem  jedynej z na jlepszych  kom edy j w spół 
czesnych  pt. „W IO S E N N E  PO RZ \ D K I“  —  E  L. 
iH uxley'a. Obsadę tw orzą : E. W ieczo rk ow ska , 

f W . Ścibor (w  rolach  główfnych; oraz H. Drocho 
rka, J. Potaków na, Z. M rozowski, W , Neubelt. 

(K. Hom aa, S. Z ien iew sk i i K. Utnik.

—  Jutrzejsza popołudniuv,ka w  Tea trze  L e t 
nim . Jutro, w  n iedzid lę dnia 24 m a ja  o  gndz. 
4 odb ędz ie  się p ierw sza popołu d i.iów ka w  T e  
atTze Letn im . Dana będzie  doskonała sztuka W  
Fod ora  „M A T U R A 1* po cenach propagandow ych

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA " .

—  Dziś Janina K u lczycka  i K azim ierz  Dem
buw. kt, w  otoczeniu  najlepszy i h sił w  słynnej 

'o p .  Lehara  „CARE W ICZ**. Ceny zn iżone

—  „T ra f ik a  pani generałowej** po cenach 
propagandow ych . Jutro w  n iedzie lę  o godz. 8,15 
w. raz ty lko  jeden  grana będzie kom ed ja  mu 
zyczn a  „T ra f ik a  pani gen era łow ej .

—  Jutrzejsza popołudm ów ka Jutro o  godz. 
,4 po  peł po cenach zn iżonych  grana będzie  
*w p rem jerow e j obsadzie św ietna op. Lehara 
„Cairew iez

—  „N a  K a liid y " ja k o  poranek. Jutro o  godz. 
12,30 pp. staraniem  w ydzia łu  ośw iaty  pozaszko l 
n e j grany będzie  obrazek  ze śpiewam i i tańcam i 
w oprać, Z. N ag ro d zk irgo  ..Na Kulady**. Rzecz 
d z ie je  się w  okolicach  Zu łowa, w  czatach  spę 
'dzanego  tam dzieciństw a M arszałka P iłsudskie 
igo. D ochód p rzeznacza się na cele społeczne.

RE<VJA W  S A L I M IEJSK IE J

Dziś 23 m a ja  w7 da lszym  ciągu p rogram  rew7 
iow o-w od ew ilow y  „Z ło ta  podwiązka**.

Codz, 2 p rzedstaw ien ia  o godz. 6.45 i 9.15.

Pcwletoity zjand 0. T. 0. 
i K R. w SwęciaiHuh
- W  n iedzielę, dnia 17-go m aja r. b. w  

Swięcianacli, w  sali W yd z ia łu  P ow ia tow ego , od 
b y ł się Z ja zd  D elegatów  K ółek  R oln iczych  O. 
T . i K. K. z terenu pow . św ięciarisk iego. Na 
z ja zd  p rzyb y ło  oko ło  70 delegatów , starosta p. 
S tanisław  Dwoirak, w iele p rzedstaw ic ie li insty 
tucyj i o rgan izacy j gospodarczo-społecznych  
o raz lic zn e  g ron o  gości.

O bradom  p rzew odn iczy ł w iceprezes  O. T . i 
K. R. p. J. Po lkow sk i.

S praw ozdan ia  z ło ży ł i  p lan p racy zre fe row a ł 
k ierow n ik  OTO. i K R  inż. M ieczys ław  K uryłło . 

' Spraw ozdan ie Kom . R ew izy jn e j z ło ży ł kpt I lłu  
1 szanin. W  dyskusji zab iera ło  głos liczne grono 
delegatów  K. - dając w yraz g łęb ok ie j trosk i o 
ro ln ictw o. M ów iło  się w ie le  o  drobnych  gospo 
darstwach, w skazyw ano recepty na leczen ie do 
li drobnego roln ika.

Jednak w ybory  uzupełn iające do Rady nie 
dały żadnej kandydatury d robnego  lub  średnio 
zam ożnego  roln ika , w eszli natom iast ziem ianie. 
Są tc pp. (  hoiniński, Cytow icz, H łuszanin, Jele 
niew.ski i Sw iacki, na zastępców  pp Po lk ow  
ski, A. Bortknew iczówna i R ra jtkop f. Do Kom . 
R ew izy jn e j w eszli, pp. S tark iew icz, Spodek i 
A borow icz

Na delegatów  do C. T. O. i K. R. w yb ran o  
pp. t Uom ińskiego i H łuszan ina do w o jew od z 
k ię j r:id\ pp. Jeleniew ik iego  i G ajewską

W  p rzyszłośc i Z ja zd y  P ow ia tow e  O. T . O. 
i K. R. muszą stać się i  to konieczn ie, b ard zie j 
dem okratyczne. A. Z.

OIełda zbuż^wo-towarowi 
i tatarska w Wilbie

z d n ia  22 m a ja  IM S  r.

■7»ay za  tow ar średniej hand low ej jakoact p f  
; t e l  W l l i t ,  zU m ie p lc d y  —  w  ładuakaek

Tak wygląda Tel-Avlv

Chłopic ig nąt
W  dniu 19 hm. w  Mostach fab ryczn ych  k 

G rodna w ybuch i p ożar na strychu dom u W ac  
law a  sobo la . Spalił się dach i w szystko co  zuaj 
$>wało się na strychu, o ra z  4 letn i H enryk  Pan  

Ł o , k tó ry  zn a jdow a ł się tam w  czasie w ybu 
c lm  pożaru.

S » « * W f e h , mąka i otręby —  w m aieiss. I ie .
sta łych  za 1 S (100 k .)r laa  — za IC00 rlą

i  r » o I staadart 700 a/l 13,25 13 75
U m 670 . 12.75 13.21

* '* a a ie » J > 745 . ŹO 50 21.00
11 • 720 . 19.50 20.—

ięcsnrlcń I 650 „ (kasz.) 14.10 15.--
U n 620 , . 14.— 4.50

) w l  »  • ! t* 490 . 14.— 4 50
11 * 470 , 14.50 14.—

dryks I W 62C .. —
## 11 ł* 585 „ —

Mąka a *s*a aa ąatuaak i — n 35.— 35.75

W I - B —
1— C 3725 32.71
I I - ■ K 26.75 27 :o

* »♦ H - F —

» » ' I - G —

W ysokow artościow y P O R T L H 3  D

Cement
wagonowo I d e ta licz n ie— poleca  firm a  
Przedsiębiorstw o Handl - Przem ysłow e

t.J. d £ U i . L
Biuro: J ag ie lloń sk a  3— 6, te le fon  8 11 

Składy i boczn : K ijow ska 8, tel. 9 99

t*
t►
►►
►
►
►
►
tW*
►
►

# do  5 0 %
.4 d o  6 5 %  ~

n  „  r t x o v r «  do  95 %  16.5^ \ /•—
O t rą b /  p i x e n n e  m ia łk i e  p r z e m ia łu

stand. l i . —  11.5 U
O t r ę b y  i y t n i e  p r z e m ia łu  stand. 10 75 11.25
P * lu » z k a  •
*  »k a  
S e ra d e la
G r o c h  sza r j —
Ł u b in  n ie b ie s k i  9.—  9 50
S iem ię  im a n e  b. 9 0 %  f - c o  w a g .  s. i * ł ,  33.—  33.50 

L « a  stand<*r>fiovt auyi 
n a p a s y  W o ł o i y n  baais I 1215.—  1255.—  

„  H o r o d z i e j  1430 —  1470.—
M i e r y  sk. 216.50 1195 —  1 2 3 5 . -
T r a b y  1280,—  132u —

C a e ta n y  H o r o d z ,  b .  1 tk  303.10 175 0 —  1 ? 4 0 —
K ą d z ie l  H o r o  4z. „  * „  2 K 5 0  1 ^70 —  1 3 . 0 . -

HELIOS |
a rc y d z ie ło

P o l s k i  f j im

R by dać m ożn ość  wszystkim  podziw iać 

n ieśm ie  te in e  M liii U S I i l

m u z y c z n y

C E N Y  M I E J S C  
Na wszystkie seanse:

balhon  25 gr. 
parter 54 gr. i 75 gr.

Oziś Doczętżk o 2-ej
Zdum iew a jąca  rewel 1 
W róg ludzkości nr. 1 

na wolności

o Iem  m ów i
M ł g t f f t  II Dzis. N a jpo tężn ie jsze  a>cydzie)o króla reżyserów  Cecila B, dfc Milie’a

' B E Z B O Ż N E  B 2 I E W C 2 E

Ulica w Tel- \vivie, k tó ry  b y ł w k low n ią  k rw a w ych  starć m iędzy  lmln'asc:ą arabską i ży d o w ­

ską. M nóstwo dom ów  żydow sk ich  leg io  w  gruzach . U licą p rzec iąga ją  patro le  w o jsk ow e  d la

u trzym an ia sjioknju i  ładu.

C i i / I N i P
Dziś p&czątek o 2-ej 
G i g a n t y c z n y  f i l m i  H E L A

W roi. g ł : p rim adon na opery  wied.-Oskiej Evelyn Laye i Fritz KOR TN ER.

Czar meiodyj wiedeńskim ■ Cudowna muzyka cygańska
Nad program  : p iękny K O L O R O W Y  D O D A TE K  „Urwis Plittek** i aktualja.

ŚWIATOWID i S S T S k .  B R Y G I D A  H E I M
v  arcyfnmie „KSIĄŻE W 0 R 0 NC0 W "
Paryż. M onte Cario. R iv:era. Casina. Gra o  m iłość. G .a  o  m iijon y. W roi. pozost. urocza Han< 

K noleck , W . eircjel i fl. Schónhais. N ftD  P R O G R / iM ; Atrakcje dźw iękow e

S p ^ j f S ć i m  s k S ^ p
S P O Ż Y W C Z O  O W O C A R S K I.  

v\ dobrym punkcie, na (Ioi>odn\ Cfe u;.- 
ruukatTi, spowodu w y ja / ilu .

Adros w Atlm. „Kurje.rn Wil. *,
|>od „P ilne*-.

tWZ. A.r.j i  i t  ■ . - A .  .Z-iAi-ł,. h AA

NOWA PLACÓWKA FOLSśU!

P R A L N I A
„ 6 r Z C Z 4 D a J k M

przy ui. G a s n a
(trzeci dom  od ul. Ś-to Jańśkie j) 

P rzyjm uje do  prania b ieliznę nocną i d z i e l ­
ną p rasow aną i m iękką, firanki, s e iw e ty iin .  

W ykon an ie  fach ow e - -  —  Ceny niskie

STRASZNY DWÓR
Ceny miejsc znacznie zniżone. Nad program : flh a k c ja  w kolorach  naturalnych . W R Ó G  

K O  B I B ? '  Pcczą ieK  o god z  4 -  6 —  8 —  10.15. W n ied z ie lę  od  2 e j

PAH Całe miasto
KANDYDAC I
de I-ej ki. nu w. typu
m uszą już przystąpić do  uzupełn ien ia 
swej w iedzy, by zdać egzam i la  z wyni­

k iem  dodatn im . 
Przygotow u je  do tych egzam in ów

RUTYMGWAMY NAUCZYCIEL
Wilno, Mostowa 2b— 9j 

Lekc je  g iu p ow e  I pojedyńcze. 
Tan io  i z d r in ym  wynikiem .

1 4  80 w ygodn e  m ęsM t 
I I  buty d iiu rkow . 

f| 5 0  e le g a  -k  e  dams. 
3  pan to fle  na lato 

Ghan Ji
W .  NOWI CKI
W ilno, W ie  Ka 30

D O K TO R

B l u m o w i u
C horoby wctieryczne, 

skórne i m ocz ip lc low w  
Wielka 2*-, tel. 9-21 

Przyjm , o.i 9— 1 i 3— %

M  l t£ N i  K A  % 1 1:
3 p oko  e  z kuchnią, 
front, 2-g ie  piętro, 

z wszelk em i wyaod. 
ló g  Ludw isarsk iej 11

DR MED.

2YGMUNT

m u m m a
Chor wsnerycz., syfilis,, 
skórne i m oczop lc iow e 
Zamkowa 15, tel. 19-6& 
Przyjm  od 8—1 i 3— 8

DO WYNAJĘCIA
LOn/IL od p ow iedn i na 
biuro, p rzeds ięb iorstw o 
ha-id low e i t. p. W ia­
d om ość  u w!uśc!cieia  

D om in ikańska 1 J
* K i k/.Li:4.A
H 3 r i a

L s k ? i 8 r e i ¥ a
P r z y jm ie  od  9 i d o  > w., 
ui J. laz ■*8kiego 5 —  1Ł
róg O fiarn e  lob . Sądu )

1 )0  1 \A .J f;<  M  
2  m ie s z k a n ia  4 poko- 

iOwe z kuchnią ze 
w sze lk iem i w god am i 

P iłsu dsk iego  38 AK U S ZE R K A

M .  B r z e z i  n a
m asaż leczniczy 

i e iek tryzacje  
źw ie izyn .ec , T. Z4na, 

na iew o  G edym inow skąj 
■j ! Grodzęa 27

Udzibiiim
lekcy) buchalterji han­
d low ej, przem ysł ;wei i 
Dannowei o rcz p '0 * a -  
d zę ustawowo księgi 

hand low e 
N ow ogródzka  16—3 

od g. 9 • JO i 4 —5 pp. u n . u c i i t  5

S m i a ł o w s k »
ul. W ielką 10— 7
(v is -d -v !s poczty) 

a in rb  gat-i-iei K osm et, 
usuwa -zmarszczki, bro­
dawki. kurza jlsi wągry

Rasow e

kotki angorskse
dla am atorów  sprzedam  

ul. Królewska ć — 5 
(  cii ten. od  i i — 18 ej

W roli alów , Edward 
Robinson. Arcydzie ło  
L lm o w », które ze lek ­
tryzowało caty świat. 
Nad p ro g r : Dodatki 
i najnowsze aktualja

MansryiŁ- taa^ s > aawm
Fi'm  ilu^tru ący p izeżvci-i d z !« i“ is ej rero-łzieży. 
N .d  program : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E .

W roń g łów n ej Lina Basquette  
Począł ek seansów codzienn ie o godz. 4-ej pp.

R e k l a m a  je st  u ź w iu n ią  h a n d lu !
Ź A  O G Ł O S Z E N IA  P Ł A C I  SIĘ R A Z  T Y L rs O  

K L IJ E N T E L Ę  Z Y S K U J E  SIĘ N A  Z A W S Z E

O G Ł A S Z A J C I E  S IĘ  I  „ K U R jE R Z E  W I L E Ń S K I M ”

AE D AK C JA  f AD M IN ISTR AC JA : W .lno, ltisk  Banaurskiego 4. T e le fon y : R edakcji 79, Adrninistr. 99. Redaktor naczelny p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji p rzy jm u je  od g. 1— 3 p p
Adm in istracja czynna od g. 97 ,— 97, ppoł R ękopisów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł Ogłoszen ia są p rzy jm ow an e : od  godz. 97 ,__37, i 7— 9 w — T,

Konto czekow e P. K. O. nr. 80.750. D rukarn ia —  ul Bisk. Bandursk iego 4, te le fon  3-40.
CENA P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u lub przesy iką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adrninistr. bez dodatku książkow ego 2 zł. 60 gr., zagran icą  6 at i  
C E N i O G ŁO S ZE Ń : Za w iersz m ilim etr przed te k s te m -. 75 gr., w  tekście 00 g r „  za tekst. 30 gr,, kron ika redakc, i kom un ikaty —  00 gr. za w iersz jednoszp., ogłosz. m ieszkań. — 10 gr. za 
im  tych cen d o lic z* się za ogłoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50%. Dla poszuku jących  pracy 50% zn iżki. Uktad ogłoszeń  w tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8-m io łam ow y. Za treść o g łoszą * 

i rubrykę .nadesłane** Reuakcja n ie odpow iada . Adm lu istracja zastrzega sobie p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń i im  p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

W y d a w n i c t w o  „K n r je r  W ile ń s k i* *  Sp. z o. o. Druk. „Zn icz “ , W ilno , ul Bisk Bandurskiego 4. teł. 3 10. Redaktor odp. Ludwik Jankowski


